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właściwem, gdyż w tej uchwale wiec za- | Nowe petycye, których liczba wynosi już 526.) b) petycyę Rad szkolnych miejscowych w O- 


państwa z dziwnym spokojem przypatry- 


Kraków, 14 grudnia. 


Wiec rolników żakończył swoje obrady 
we Lwowie. Przedmiot obrad musiał do- 
tykać najżywotniejszych interesów kraju, 
jeżeli na wezwanie byłego prezesa Koła 
polskiego w Berlinie podążyły ze wszyst- 
kich zakątków Galicyi setki właścicieli 
ztemskich większych i mniejszych, przez 
co wiec ralników stał się zjazdem krajo- 


wym, a pomsńęw na nim uchwały wyra- 
zem przekónań całego naszego ziemiań- 
~ stwa. . 


Na wiecu nie podniesiono żadnej nowej 
myśli, komitet -wiecowy nie wystąpił z bo- 
gactwem nagromadzonego materyału i ści- 
słością pracy, a jednak zjazd rolników we 
Lwowie doniosłe ma polityczne znaczenie. 

Przedewszystkiem wiec lwowski był 
wielką manifestacyą biedy, która dotknęła 
gospodarstwa wielkie i małe — wspólność 
biedy połączyła wszystkich w jedno koło 
„upadających i konających*. 

. Na tpm zjeździe, ziemiańskim „okazało 
się, iż istotne przyczyny upadku rolnictwa 


w Galicyi nie są natury zewnętrznej lecz 


wypływają z politycznego ustroju i Socy- 
alnej organizacyi państwa; że wszystkim 
klasom rolniczym zagraża niechybna ruina 
z powodu nadmiernego obciążenia własno- 
ści ziemskiej podatkami, ściąganemi z prze- 
rażająca energia, dalej z powodu błędnego 
kierunku polityki ekonomicznej państwa. 
przedewszystkiem jednostronnej  -Opieki 
przemysłu z krzywda rolnikow, najwa- 
żniejszych producentów i kontrybnentów. 
Gdyśmy od lat kilku systematycznie 
otwierali oczy kraju na grożące mu nie- 
bezpieczeństwa od fiskalizmu austryackie- 
go, gdysmy wykazywali błędy polityki 
- ekono," cznej Sejmu 1 reprezentacyi na- 
wsukdzie państwa, wynikające z bez- 


szej 
n wreigan ulêglošci stronnictwa rządowe- 


go. gdyśmy podawali :duraźne środki ra- 
tunku , nawołując jednocześnie ziemiań- 
stwa do ratowania się a Towarzystwa rol- 
nicze do większej czujności i pracy, nie 
było środka, któregoby nie użyto do zwal- 
czenia nas „nie argumentami ale rogami*. 
A dziś w samo głosi" kwiat ziemiaństwa 
wobec najwyższych dostojnikow kraju! — 
a nie Ściga go potwarz. Niestety świado- 
mość istotnych przyczyń upadku Krajo- 
wego rolnictwa zapoźuo «siq objawiła. 

: +- Gdy” w Anglii- Fraucyi i Niemczech an- 


wała się wzrostowi przyczyn upadku rol- 
nictwa, patrzyła się obojętnie na rozstrój 
gospodarstw w kraju, zamiast zwyczajem 
angielskim chwycić inicyatywę i wyzna- 
czyć specyalną komisyę z łona Sejmu, ce- 
lem gruntownego zbadania istotnego stanu 


rzeczy i wskazania kroków zaradczych. 
Dopiero w roku zeszłym, dzięki energii 
ks. Adama Sapiehy, powstała pierwsza 


pomniał o zasadniczej ustawie monarchii 
konstytucyjnej. Cesarz Franeiszek Józef 
niewątpliwie jest dla kraju naszego ży- 
czliwym władcą ale zarazem i bardzo 
surowym stróżem konstytucyi i dlatego 
z pewnością zwróci uchwały wiecu na 
drogę parlamentarną. 

Przez podobnego rodzaju uchwałę, ze 
smuikiem wyznać te należy, wiec nie u- 


przekszano właściwym komisyom. 

P. Sierngalewiez odczytał następującą in- 
terpelacyę p. St Jędrzejewicza i innych. 
wystosowaną do komisarza rządowego: 

„W roku 1875 nałożyło starostwo w- Nisku 
podatek zarobkowy na 59 mieszkańców Ułanowa 
od zatrudnienia fisackiego, tak zwanego retmań- 


| 


święcimiu, w Zabierzowie, w* Kętach, w Gdo- 
wie, w Mikłaszowie, w Skawinie, niemniej o pe- 
tycyach gron nauczycielskich w  Tarnobrżegu i 
Wadowicach, o podwyższenie płacy nauczycielom 
szkół ludowych w tych miejscowościach odstą- 
piono Radzie szkolnej; 

c) petycye Rady szkolnej miejscowej Tarno- 


skiego, zaliczającego tych dziennych najemników wakiej i peźycyi mauczyciełi szkół ludowych w 


do kategoryi trudniących się przedsiębiorstwem 


dostawy drzewa. Nadto od 27 mieszkańców Ula- | 
nowa ściągnięto pod naciskiem egzekucyi wojsko- ; 


Tarnowie, e podwyższenie płace nauczycieli; 
d) petycye Rad szkolnych miejscowych w Biń- 
czycach, w Krowodrzy, w Woli Justowskiej, w 


w kraju ogólna ankieta rolnicza g łona 
gal. Towarzystwa rolniczego, a choć jeszcze 
druga nie ukończyła swoich obrad już wiec 
rolników stanął w obronie zagrożonego rol- 


względnił należycie powagi legalnej repre- 
zenmacyi kuoyju, pawołknej przedewszyst- 
kiem do obrony narodowych i ekonomi- 
eznych interesów.kraju. Przeciw tej uchwa- 
nictwa. Jeżeli więc akcya ratunkowa po|le wystąpił prezes klubu prawicy hr. 
za Sejmem, najwyższym wyrazicielem kra- |Jan Tarnowski, lecz nie osiągnał ża- 
ju, się rozwinęła, to wina tej nieprawidło. |dnogo skutku, gdyż niewiara do Pejn, | 
wości ciąży na prawicy sejmowej, która; delegacyi do Rady państwa i rządu w.ięła 
dotychczas w kraju i w Wiedniu rządziła. | przewagę nad porządkiem konstytucyjnego | 


środka pomocy doraźnej lecz tylko środki| Smutny to zaiste fakt! Taka abdykacya 
ku złagodzeniu dotkliwego stanu, nie zaś| moralna i faktyczna z praw krajowi usta- 
ku jego usunięciu. W każdym jednak ra-|wą nadanych, zdradzająca chęć powróce- 
zie zebrani na wiecu ziemianie jawnie i|nia do rządów absolutnych, jest ponurym 


wej ztego samego tytułu podatek zarobkowy za, Bronowicach małych, w Bronowieacb wielkich, 
3 ubiegłe laia od roku 1875 wstecz licząc. Pod-|w Prądniku Białym i w Olszanicy, o podwyższe- 
pisani zapytują p. namiestnika, czy ten wypadek | nie płac nawczycielom azkół w Bińczycach, Zie- 
jest mu znany i dla czego do tej pory nie zostal |lonkach, Woli Justowskiej, w Bronowicach ma- 
zbadany i uwzględniony, zostawiając przez ca- łych i wielkieh, w Olezantcy; 

ły szereg 10-ciu lat niesłusznie nałożony ciężar| ©) pełycye Tomasza Klimondy i Stefana Cze- 
podatkowy na najuboższej klasie dziennych wy- |śnikiewicza, nauczycieli starszych szkół pospoli- 
robników. * tych w Krakowie, o przyznanie im dodatku akty- 

Przystąpiono do porządku dziennego. walnego; 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wpływie| f) petyeye Rady szkolnej miejscowej w Klo- 
nieograniczonej wolności dzielenia po- parowie i grona nauczycielskiego, wraz % Radą 
siadłości tabularnych na wybory z kuryi gmin | szkolną miejscową w Zamarstynowie 6 podwyż- 
wiejskich do Sejmu. do Rady powiatowej, tudzież | szenie płacy mauczyciełom w rzeczonych miej- 
na ustrój obszarów dworskich, odesłano do Ko- |zcowościach odstąpiono Radzie szkolnej krajowej; 
misyi prawniczej, Sprawczdawca p. Małecki. 


Sprawozdanie Wydaiału krajowego o petycyi| II. Petycyę dwustu kiłkudziesięciu mieszkań- 
miasta Lwowa i Krakowa. w sprawie rozkładu ców gmin Jaworowś i Nskoneczne, o zmianę 


stanowczo wytknęłi błędy polityki ekono- 
micznej rządu, macosze traktowanie Grali- 
cyi, wszystko złe jakie się rozwinęło za 
panowania obecnego systemu od r. 1879 
pod okiem Sejmu i naszej reprezentacji 


objawem upadku ducha publicznego , jest 
anarchia z pozorem legalności, jest oskar- 
żeńiem kraju przed monarcha, że jego re- 
prezentacya nie chce, czy nie umie bro- 
nić słusznych praw kraju. A któż temu 


kosztów stałego kwaterunku wojska, ode- 
Biano do Komisyi admi pistracyjnej. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie uregulowania prawa rybołow stw a, ode- 
słano do bsobnej Komisyi z 7 członków. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 9 zam- 


języka wykładowego odstąpiono rządowi do dal- 
szego traktowania; petycyę Józefa Chana, nau- 
czyciela w Dębicy, owłiczenie mu do emerytury 
10 lat i 2 miesięcy, odstąpiono Radzie szkolnej 
do załatwiania; nad petycyą Edwarda Kolmana 
o zamienienie emerytury ns jednorazową odpra- 


w Wiedniu. Uchwały wiecu, mimo ich| winien? Oto bezczynność prawicy — owa 
bladości, są bądź co bądź potępieniem do-|bezwzględna uległość dla rządu. Ona to 
tychczasowej ekonomicznej polityki na-|wydobyła z gruntu zabytki nieładu, ska- 
szych rządowców w Sejmie i Radzie pań- zane na zapomnienie, ona to ocuciła nie- 
stwa, a zwycięstwem tych, którzy prze- jstety z uśpienia wszystkie ułomności cha- 


Niestety wiec nie postawił ani jednego į traktowania rzeczy. 
ciw bezczynności tego stronnictwa wal-|rakteru naszego. Takie są skutki z 


knięciu rachunków funduszu szkol- wę przeszedł Sejm do porządku dziennego, spra- 

nego krajowego za rok 1883 odesłago do Komi-;wozdawea -p. Romanowicz. 

syi budżetowej. Petycya miasta Żywca o utworzenie szkoły 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- przemysłowo wydziałowej odesłano do Wydziału 

cie wykonywania statutu organizacyjnego kolei kraj. Sprawozdawca p. Wierzbicki. 

państwowych, tudzież zastosowywania taryf; Nad petycyą Rady szkolnej miejscowej w Ło- 

na tychże kolejach w odaiesieniu do potrzeb kra-'bzowie i półwsiu Zwierzynieckiem. względem 


czyli. Potępienie zaś to wyszło tym ra- 
zem nie od opozycyi, piętuowanej nazwą 
krzykaczy i warchołów, lecz z łona przed- 
stawicieli „imion i stanowisk*, żywiołu 
par excellence zachowawczego, któremu bez- 
czynność z pozorami bylejakiego ruchu 
jego wybrańców nagle otworzyła Qczy. 
Ziemianie więc galicyjscy stanęli do „ja- 
wnej walki z polityką ekonomiczną rządu*, 
co wyraźnie zaznaczył hr. Stanisław 
Dzieduszycki, walka zaś taka była i 
jest głównem hasłem stronnictwa postę- 
powego, które dotychczas właściwie samo 
jedno z rządem walczyło. Cieszy więc nas 
„zwycięstwo dobrej sprawy | 

W dzisiejszej atoli opłakanej epoce nie 
można kroku zrobić bez obruszenia się 
li żalu. 

Wiec rolników proklumując walkę eko- 
nomiczną z rządem, nie stanął na wyso 


kiety rolnicze już przed szesnastu laty kości groźnej sytuacyi, przeląkł się cię- 
ocenily krytycznie przyczyny stopniowego żaru, który słabą podejmował rękę i po- 
upadku rolnictwa i wskazały drogi dal-| wziął błędne w zasadzie postanowienie. 
szego postępowania, o czem przekonać się Wiecownicy występując do walki z rzą- 


się można z pracy prof Miaskowskie-|dem pragnęli złożyć wyraźne i rzetelne 
go (Ueber die landwirtschaftlichen Emque-!zapewnienie nieposzlakowanej wierności 
ten der Neuzeit), rząd austryacki, Sejm ' dla dostojnego monarchy. Jednak uchwa- 


nasz, a raczej rządząca większość sejmo-;lenie wysłania deputacyi, która u stóp p 


wa i wyszła z niej delegacya do Rady juonu ma złożyć uchwały wiecu, było nie- 


SŁOMIANY CZŁOWIEK, = $ are gie 


| Komendant odskoczył kilka kroków. 

— (o robisz? — zawołał z niepokojem. 

— Macam gdzie kładka. 

— Niechże cię Bóg ma w opiece z taką kładką! 

— Innej nie ma! 

Nastało głuche milczenie. Nawet wicher u- 
(Ciąg dalszy.) milkł, jakby chciał słuchać, co dalej będzie. 

Mały hufiec ostrożnie posnuął się dalej. Mil-| Tymczasem posuwał się pan Izajasz powoli 
czenie panowało teraz dłuższe i widać było, że brzegiem przepaści, w prawo i w lewo maczjąe 
komendant zawsze w tyle po za przewodnikiem rękoma po Śniegu, Komendant stał opodal i od 


— Cóż? — zapytał z niepokojem komendant. 


Z KRONIKI ZAŚCIANKU ROKU 1772 
przez 


Jana Zacharyasiewicza. 


zostawał. 

Weszli teraz do lasu. W lesie było jeszcze cie- 
mniej. 

— Qzy jeszcze daleko do miasta? — zapytał 
komendant. 

— Jeszcze dobra milka. 

— (zy droga ws;ędzie bezpieczna ? 

— Będzie tylko mała kładka, po której z po» 
mocą bożą dostaniemy się ns drugi brzeg jaru. 

— A nie ma iu dzikich zwierząt? 

— Bg wilki: niedźwiedzie. 

— Jak wy w swoim kraju możecie cierpieć 
takie bestya, które mogą Człowieka żywcem po» 
żreć. U mas nie ma ich, każdy może bezpiecznie 
chodzić. Widać, że nie dobre są u wne rządy! 

— Ludzie są gorsi od dzikich bestyj | 

— Takich trzymamy w kryminale pod kłódkę 

Wicher zawył 1 szćzyty sosn tak gwałtownie 
nagia? ku sobie, jakby chciał z nich zrobić ol- 
brzymie sklepienia. Kilka pni zatrzeszczało. 

Znowu nastało milczenie. Droga zwężała się 
coraz więcej, wreszcie okazał się brzeg przepa- 
ści, drugi brzeg tonął w ciemnościach. Mały hu- 
ftee zstrzymał się. 


czasu do Czasu dawał hufcowi szpadą jakieś zna- 
ki, dodając do nich słowa niemieckie. Stosownie 
do tych znaków ustawili się żołnierze w półkole 
z bronią w rękach. 

Wreszcie podziósł się pan Izajasz. 

— (Chodźcie teraz za mną... tylko ostrożnie. 

— Przejdz naprzód sam na drugą stronę mój 
przyjacielu, — odpowiedział komendant, —-a po- 
tem wróć się po nas. 

Pan Izajasz strzopnął Śnieg z rąk i rażuo po- 
sung? się w przepaść. Patrzęcym o kilka kroków 
zdawało się, że pan Izajasz szedł po powietrzu, 
Jakby zły duch. Wązkiej kładki nikt nie widział, 
a Bnadź była długa, bo pan Izajasz uszedł już 
kroków kilkanaście, a jeszcze się nie zatrzymał. 

Nagle zatrzymał się, ale coś zaszło niezwykłe. 
go. Komendant spostrzegł, że szary cień prze- 
wodnika w tej chwili powiększył się w dwójna. 
sób i usłyszał wyraźnie jakiś głos obcy. 

— Stój nędzniku... ańi kroku dalej! 

— To ty? — krzyknął pan Izajasz; — czy 
chcesz zmierzyć ten jar głęboki ? 

— Pro publico bono i to zrobić potrafię, czego 
ty za pieniądze nie zrobisz | 


-i 


złego ziarna przez szkołę naukową i po- 
lityczną, która walcząc jakoby przeciw 
„żywiołowi burzy i rozkładu“ w obronie | 
zasady karności narodowej, przez serwi- | 
lizm i bezczynność doprowadziła kraj do 
rozpaczy i popchnęła go wstecz w obje- 
cia anaurehidznych pejet yo =i- = 

Dla nas, tak zwanych „burzycieli i wär- 
chołów*, Sejm jest i będzie najwyższa po- 
wagą, bo jest legalną 'reprezentacyą, czy 
dobrze czy żle, ale zawsze przez kraj 
wybraną. Zadamy od niej energii w dzia- 
łaniu, wytykamy błędy dotychczasowej 
polityki, bo rany pieką a gangrena idzie 
dalej, lecz uchwałom Sejmu zawsze pod- 
dawać się będziemy, nie przestaniemy sta- 
wiać go na pierwszem miejscu, bośmy się! 
nie wyżuli Z poczncia oddpowiedżłatiiości 
za legalną, własną władzę — bo w Sejmie 
widzimy podstawę władzy teraz i na przy- 


m. 


| szłość. 


| 


+ »— ee ai aa - 


Sejm krajowy. 


(Dziewiąte posiedzenie d. 12 grudnia). 
Początek o godzinie 111/,. Minister Zie miał. 
owski otrzymuje urlop 10-dniowy. 

Sukretarz hr. Badeni odczytuje spis petycyj. 


Był to pan Mikołaj Trąba. Za nim majaczyła 


— Trzeba znaleźć kładkę, — odpowiedział | garbata figura drugiego towarzysza. 


Komendant małego hufca słyszał teraz kilka 
niezrozumiałych wykrzykników i widział, j-k dwa 
szare cienie połączyły się z sobą i zaczęły się 
nad przepaścią ważyć to w tę, to w ową stronę. 

Walka dwóch zapaśników na wązkiej kładce, 
zawieszonej nad bezdenną przepaścią była, nie- 
bezpieczną. Żadnemu z mich nie można było iść 
w pomoc. Wązka kładka nie mogła pomieścić 
dwóch ludzi obok siebie. Straszny pojedynek mu- 
siał się odbyć w obec bezczynnych widzów, bez 
ich pomocy. Nawet nie można było strzelać, bo 
cienie tak się zrosły, że przyjaciela od przeciw- 
nika nie można było rozdzielić, Zresztą jeden 
pociągnąłby za sobę drugiego. 

Kilka chwil trwała walka. Słychać było chry- 
pliwe niezrozumiałe głosy. Zagłuszał je wicher, 
;który znowu zaezął łamać konary. 

Wreszcie pochylił się cień zdwojony prawie 
aż do ziemi... potem rozdzielił się na dwie 
łowy... kilka ałów głośniejszych ozwało się wśród 
wichrn i... jeden cień zniknął z kładki. 

Zjawił się drugi cień o niezwykłej figurze. 

— I ty garbusie! — krzyknął ochrypłym gło- 
sem par Izajasz, — i ty chcesz tam iść do 
niego? 

— Pro publico bono! — odparł, pan Michał, 
chwytając za gardło przeciwnika. 

Komendant obcego hufca widział znowu teraz 
drugi pojedynek. Był on jeszcze straszniejszy od 
pierwszego, bo towarzyszyły mu głosy prawdzi: 
wie nieludzkie. 


| 


„go w Ottynyi powiatu tłumackiego odesłano do zabiera głos p. Romańezuk i odwcłdje się do 


jowych, odesłano do osobnej Komisyi z 7-miu 
ezłenków. 


wykonania uchwały sejmowej, podnoszącej "nau- 
|czycieli tamtejazych z klasy 5 do 2 przeszedł 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o wyko-| Sejm do porządku dziennego; petycyę nauczycieli 


nanin uchwały Sejmu z d :2-go września 1884 
roku w sprawie ostatecznego uporządkowania kra- 
ju na okręgi powiatow sądowych i administra- 
cyjnych, odesłano do Komisyi administracyjnej 

- „Sprawazdanią. Wydziały krajowago o wykoneniu 
uchwały Sejmu z d. 22 go wrześnin 1884 w spra- 
wie utworzenia nowego Sądu powiatowe- 


Komisyi prawniczej 

Wniosek p. Abrahamowicza w przedmio- 
cie zmiahy krajowej ustawy łowieckiej, ode- 
słano do Kómisyi administracyjnej. 


Wybór p. Jana Gnoińskiego uznano ZA 


ważny. Ź porządku następuje: 
Sprawozdanie Komisyi szkolnej o wnio- 


„sku Wydziału krajewego w przedmiocie przyzni- 


Bia Janowi Lisjewiczowi, b. nauczycielowi szkół 
ludowych, emerytury w drodze łaski. Komisya 
wnosi „udzielenie petentowi rócznego zaopatrze- 
nia w kwocie 125 złr. Przyjęto. W dalszym cią- 
gu przeszedł Sejm na wniosek Komisyi szkolnej 
(spraw. p. Zoll) do porządku dziennego nad 
żądaną zmianą art. 18 ustawy szkolnej krajowej 
z d. 2 maja 1873 o stosunkach prawnych sta- 
nu nauczycielskiego w publicznych szkołach lu- 
dowych. 

Następuje sprawozdanie Kom. szkol- 
nej o petycyach. a mianowicie : 

a) Janiny Tarkowskiej, młodszej nauczycielki 
szkoły 4 klasowej w Dębicy, o zamienienie czwar- 
tej posady nauczycielskiej w tejże szkole na stałą 
i etatową i o podniesienie jej płacy ; 


Za chwilę wrócił pan Izajasz do komendanta. 
Miał kapotę poszarpaną , pętlice pooddzieratie. 


— Dla przyjaciół, — rzekł do komendanta— | 


można dwie dusze dyabłu w gardło rzucić! 

— Niepotrzebuie to się stało, — odpowiedział 
komendant, — ale jest to dowodem, że jesteś 
naszym przyjacielem. Będę to pamiętał. ~ Teraz 
zaufamy ci zupełnie, jak bratu. 

Rzekłszy to. podał komendant rękę panu Iza- 
jaszowi i mocno go uścisnął. Przy uścisku doznał 
pan [Izajasz jakiegoś nieprzyjemnego uczucia 
Wiatr przyniósł z głębi otchłani jakieś dziwne 
głosy, podobne do śmiertelnego chrapania. .. . 
Wstrząsł się mimowolnie, ale wspomnienie ura- 
zy, doznanej w izbie pana Mateusza od dwóch 
zapaśników, wróciło mu lepszy humor. Mial zre- 
sztą nadzieję, że padając na miękki śnieg, nie 
ponieśli śmierci, a choć się dobrze potłukli, to 
się wyliżą. 

Uspokoiwszy swoje Sumienie, podał rękę ko- 
mendantowi i ostrożnie przeprowadził go przez 
kładkę. Za nim poszli żołnierza. 

Gdg na wzgórze weszli, otworzyła się prsed 
nimi szeroka, bita droga. 

— Teraz już macie miasto przed sobą, — rzekł 
do komendanta, wskazując na drogę, — prasto 
zdążycie do niego za kilkanaście pacierzy. Jestem 
wam już niepotrzebny, a czas wielki wracać do 
domu. 

Komendant. podziękował zącnęmu 'człowiegowi, 
który nie tylko drogę do miasta mu pokazal, ale 
nawet w jągo obronie walkę niebezpieczną atoczył. 

— Bądź przekonany przyjacielu, — rzekł do 
niego,—że wyświadezyłeś nam wielką przysługę, 


Koniec walki był ten sam, co pierwszy, Nie- | która zazwyczaj hojnem złotem się wynagradza. 
kształtny cień rozdzielił się od drugiego i znikł| Pomówię © tem z komisarzem cesarskim, 8 w tej 


z kładki. 


chwili przyjmij oderanie mały upominek. 


i nenczycislek w Żywcu o dodatek drożyźniany, 


! odstąpiono Radzie szkołnej kr.; © petycyi konku- 


rencyi szkolnej w Półwsiu Zwśiersynieckiem, o 
| przekształceniu szkoły dwuklasowej na trzechkla- 
i sowg; odstąpiono Rawie szkolnej 'do załntwienia. 
'(Sprawozdawóa poseł Zoll.) 

; Przy petycyi gmin Jaworowa i Nakotecznego 


|wniebiońej właśnie w Poznaniu petycyi o język 
' polski, życząc, by ruska petycya była przychy|- 
nie załatwiona, tak jak Polacy życzą sobie, by 
lich petycya w Poznaniu była sprawiedliwie oce- 
nio ną. 
| Po odpowiedzi sprawozdawcy pósła Romano- 
wicza, który wykazuje, że żądanie w petycyi 
stoi w sptzeczności z obowiązującą Ustawą, że 
więc komisya miała prawo poztawić wniosek 
przejścia do porządku dziennego, czego jėdnak 
komisya nie uczyniła, bo pragnęła, by żądanie 
było o ile możności uwzględnione, przyjęto wnio- 
sek komisyi. 

P. Męciński złożył następujący wniosek na- 

lący: 
s „Zwńżywsży, żu reżólucys, uchwalona" przez 
Sejm na pó$iedzenłiu 1 grudnia r. b., wzywśjąca 
e. k. rząd, ażeby zbadał postępowanie e. k. in- 
tendemtury wojskowej, którego następstwedi ino- 
głoby być wykluczenie zboża gilicyjskiego dl do- 
staw dla c. k armii — wobet faktów, jakie w 
ciągu ostatnich dni 10 doszły do wisdomóści pod- 
pfsahych , nie jest wystarczające albowiem jek 
świadczy pismo e. k. komendy I korpusu armii, 


I wsunął panu Izajaszowi do ręki srebrny pie- 
niądz. l 
Pan Iżajasz puścił pieniądz do kieszeni, a prze- 
żegnawazy się, zwrócił się ku domowi. Znak 


(krzyża świętego uczynił w sekretnej intenoyi, aby 


szczęśliwie ową kładkę minął, na której z takim 


„tryumfem rozprawił się ze swymi nieprzyjaciołmi. 
|, O niezem innem w tej chwili nie myślał. 


IV. 


Nazajutrz kipiało w całym zaścianku. Obce 
wojsko pojawiło się na ziemi Rzeczypospolitej. 
Były już o niem różna wieści, byli nawet taey, 
co je gdzieś przy granicy węgierskiej widzieli, 
ale nie wierzono temu. Dzisiaj była już pewność, 
że grożua katastrofa nastąpiła. Kawał ziemi pol- 
skiej | tersz pod panowanie cesarza 
austrysckieg 

Nie wszyst jedhi kiedi, a większa część 
nawet wierzyć nie chciała, że taki stan rzeczy 
nastąpi. Łędzono się, że inny obrót weźmie spra- 
wa. Jedni wierzyli w to, bo tego sobie sami ży- 
czyli, drudzy udawali, że Wierzą, aby taką wiarą 
okryć swoje postępowanie. Rozałaczali, ża zyjsko 
obce jest w porozumieniu z królem, i że B wpli 
króla do kraju jesto. «Ma ono eanwać przez 
niejaki. czas nad porządkiem, który w ostatnich 
emaqach mocno się zamącił. Byli znowa ludzie, 
którzy takiemu gadaniu A nawet samemu królo- 
wi mie wierzyli i zbrojnie przeciw jego adheren- 
tom występowali. « 

Przy tak zwaśnionych umysłach rozmajęie pa- 
trzono ną obce wojsko w polskim kraju. Nawet 
spokojnych drażnił widok obcego żołnierza, eho. 
cjaż „nie wiedzieli jezzcze, że/on tu na zawsze 
„wostanie. 

(D. & n) 
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wystosowane do Izby handlowo-przemysłowej w|nadmierne i niesłuszne podatki, z drugiej strony! 


Krakowie, takie wykluczenie żyta galicyjskiego |gubi nas konkurencya zagraniczna, protegowana 


w obrębie zarządu komendy I korpusu już fakty- 
cznie nastąpiło ; 


przez rząd przez podobne układy jak z Rumunią, 
która całą wschodnią Głalicyę zasypuje swojem 


zważywszy, że nigdzie dotąd nie została za-|zbożem — to wiec powinien silnie zamarkować, 


przeczoną wiadomość, na temże posiedzeniu za- 

omunikowsna w Izbie, o rozporządzeniu e. k. 
państwowego ministerstwa wojny do intendentu- 
ry wojskowej w Krakowie, wykluczającem owies 
galicyjski od dostawy na potrzebę c. k. armii 
w drugim sezonie 1886 r.; 

zważywszy, że właśnie w osiatnich dniach do 
o k. magazynów wojskowych nastąpiły liczne 
dostawy zboża z Rumunii, s w nsjkrótszym cza- 
sie dalsze nastąpić mogą ; 

zważywszy nareszcie, że oferta, zatwierdzona 
telegraficznie przez c. k. państwowe minister- 
stwo wojny dnis 6 bm., na dostawę 20.000 cet. 
metr. żyta do magszynów wojskowych we Lwo- 
wie, także tylko zbożem zagranicznem zrealizo- 
wana zostanie: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą re- 
zolueyę: 

Wzywa się c. k. rząd: 

1) Ażeby za pomocą kompetentnych organów 
sprawdził, czy żyto, w którem znajduje się spo- 
rysz choćby tylko w ilości 070214 procent jest 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwe, a zarazem, żeby 
spowodował orzeczenie, jaka maksymalna ilość 
sporyszu może znajdować się w życie, które spo- 
żywać można bez niebezpieczeństwa dla zdrowia 
ludzkiego. 

2) Aby zbadał przyczyny, dla których owies 
galicyjski wykluczony został przez c. k. państwo- 
we ministerstwo wojny od dostawy dla potrzeb 
c. k. armii, konsystującej w Galicyi i zastąpiony 
ma być nadal owsem rumuńskim ? 


„że zebrani ziemianie przystępują do walki z po- 
lityką ekonomiczną rzędu,“ gdyż sytnacya jest 
taka, iż jeżeli w tym roku zamożniejsi właści- 
ciele nie mają prawie żadnych dochodów, to za 
rok, najdalej dwa, kraj ulegnie niezawodnie ban- 
kructwu, a jeżeli jedna z największych prowincyi 
monarchii nie będzie w możności płacenia poda- 
tków, wówczas cała monarchia na tem ucierpieć 
musi. Mowca wątpi, ażeby rząd wobec tego, co 
się dzieje, a z drugiej strony wobec państwa — 
śmisł odmownie odpowiedzieć na re- 
zolucye rolników. (Huczne oklaski.) Trzy 
są drogi, któremi możemy i powinniśmy się do- 
bijać się ratunku: Sejm, rząd i korona. O Bej- 
mie nie wątpi mowca, że wszystko uczyni, co w 
jego jest zakresie, a jeżeli rząd nie spełni swego 
obowiązku, to udajmy się do korony, która ob- 
darzyła prezesa Tow. rolniczego szczególnem za- 
ufanieru, to zapewne z ust jego wysłucha, jakie 
jest położenie rolnika w kraju naszym. (Oklaski. ) 

Przy końcu dyskusyi generalnej zabrał głos 
ks Sapieha, sby zaznaczyć, że wszystko to, 
o czem wiec traktuje, komitet Towarzystwa gospo- 
darczego przedtem już przewidywał, podnosił i 
traktował o tem nietylko w kraju, ale i w poro- 
zumiemu Z rolnikami innych prowincyj, i robił 
wszelkie możliwe kroki, przeczuwając, że to, co 
groziło, ziści się rzeczywiście. Komitet Towarzy- 
stwa gospodarczego przyszedł do przekonania, że 
dziś półóśrodkami, paliatywami, rolnictwa podnieść 
nie można, i jeżeli rolnictwo nie ma upaść zu- 
pełnie, to pomódz tylko mogą środki gwałtowne. 


8) Ażeby przy zatwierdzaniu ofert liwerantów |Szczęściem Galicyi jest tylko to, że rozpaczliwe 


6. k. rząd kładł za warunek dostawę zboża z pro- 


to położenie panuje w całej Europie; to jedno 


dukcyi krajowej; — w tym celu zażądał, iżby|może dać nam jakąś nadzieję. Komitet Towarzy- 


dostawca był obowiązany wykazać się przy od- 
daniu certyfikatem pochodzenia (Ursprungs-Cer- 
tificat) dostarczonego produktu: 

4) Ażeby ożerty mogły być podawane i na 
mniejsze ilości, począwszy od 100 cetn. metry- 
cznych, aby przy zatwierdzaniu tychże przy 


stwa gospodarczego zwołał na sobotę 13 b. m. 
ankietę, która ma obradować nad tą samą spra- 
wą. Ke. Sapieha zapewnia, że komitetem nie po 
wodowsła chęć paraliżowania lub ignorowania 
wiecu. Komitet Towarzystwa gospodarczego wy- 
szedł z tego przekonania, że wiec może podać 


równych warunkach uwzględniani byli producenci. |zssady, pewne punkta wytyczne, ale zgromadze- 


Izba uznaje nagłość. 


nie doraźnie zwołane wprowadzić w Życie tych 


P. Męciński, uzasadniając swój wniosek, |zasad nie może. Zwołanie ankiety nie jest więc 
wołuje się na odpowiedź komendy pierwszego |ubliżeniem temu, co się na wiecu stanie, prze- 
orpusu armii, do krakowskiej Izby handlowej fciwnie będzie ono uznaniem, szanowaniem wie- 


wystosowsną, którs zaznacza, że żyto galicyjskie 
zawiera sporysz. Skutkiem tego wykluczono żyto 
palicyjkie od dostawy dla wojska. Orzeczenie le- 
arza wojskowego, na podstawie którego nastą- 
piło wykluczenie, jest niedostateczne, zawiera bo- 
. wiem twierdzenie, że zawartość 0:0314 pre. spo- 
ryszu może być szkodliwą, podczas gdy inten- 
dentura lwowska oświadczyła, że przyjmuje zboże 
mimo zawartości */, pre. speryszu. Orzeczenie 
krakowskie szkodzi w wysokim stopniu naszemu 
handlowi zbożowemu, utrudnia bowiem jego 8prze- 
daż na targach. Tymczasem ludzie fachowi orze- 
kli, że przy tak małej ilości sporyszu o szkodli- 
wości tegoż ani mowy być nie może. 

W ostatnich dniach listopada XII oddział mi- 
misterstwa wojny, działając w interesie dostawcy 
Abeless, zabronił przyjmować owies galicyjski 
na drugi sezon br., gdyż Abeles dostarcza go wprost 
z Rumunii, skąd już kilks wielkich partyj wy- 
słano do Tarnowa i Krakowa. Abeles ten jest 
istnym Benjaminkiem miniaterstwa wojny, bo na- 
wet na spokulscyę prywatną wypożycza sobie 
owies z magazynów wojskowych. Jewito fakt za- 
nadto krzyczący. Wniosek domaga się tedy dalej 
zbadania, dlaczego owies galicyjski został wy- 
kluczony od dostaw. Trzeci punkt wniosku po- 
sla Męcińskiego tyczy się dopilnowania, aby li- 
werantom przy dostawach zboża kładziono za 
warunek kupowanie zboża w kraju i aby wykazywali 
się w tym celu certyfikatami pochodzenia. Loe- 
wenberg bowiem i Mosel dostawiają teraz 20 ty- 
sięcy cet. m. żyta do Lwowa z za kordonu — 
nie śwłandisches Produkt. Wnioskodawca przy- 
tacza fakt, że przed paru laty odmówiono ban- 
kowi rolniczemu dostawę żyta dlstego, że nie 
wymienił pewnejceny, ale oferował po cenie tar- 
gowej. Wreszcie domaga się wniosek p. Męciń- 
skiego, aby wolno było oterować producentom 
także w mniejszych ilościsch. P. Męciński przy- 
tacza kilka przykładów nadużyć urzędników in- 
tendentury. Ludzie na czele władz stojący po- 
winni stanowczo wglądnąć, aby się nie działy ta- 
kie nadużycia. Wypadałoby właściwie żądać pe- 
wnych zmian w przepisach odbiorczych po ma- 
gazynach, ale nie chcemy na razie, aby się Sejm 
naraża na zarzut wdzierania się w administrscyę 
wojskową. 

Pod względem formalnym prosi o odesłanie do 
komisyi kultury krajowe, by ns nsjbliższem po- 
siedzeniu przedłożyła sprawozdanie. (Huczne o- 
klaski). 

Wniosèk Izba przyjmuje jednogłośnie. 

P. Merunowiez stawia wniosek w sprawie 
ssprowadzenia aądów pokoju. 

P. ks. Sawa stawia wniosek w aprawie po- 
wstrzymy wania przez urzędy podatkowewypłaty 
dodatków gminnych, których według sta- 
rsj praktyki używano na pokrycie zaległości po- 
datków państwowych albo prestacyj szkolnych. 

P. ks. Siczyński wnosi interpelacyę do ko- 
miserza rządowego w sprawie nieprswnego Zi- 
mykanis czytelń ludowych. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1. Następne w 
poniedzisłek. 


R RAA 
Wiec rolników. 


Lwów, 12 grudnia. 
(Posiedzenie wieczorna). 
(==) Dyskasyę ogólną odroczono o godz. 2 do 


eu, chęcią przeprowadzenia tego, co tu w zaga- 
dzie uchwalonem będzie. 

Oświadczenie to przyjęto oklaskami. 

P. Vivien zapewnia w imieniu komitetu wie- 
cu, że nigdy nie miano zamiaru występować 
przeciw Towarzystwu gospodarczemu, przeciwnie 
chciano tylko poprzeć jego usiłowania, a na po- 
siedzeniu komitetu wiecewego żądał nawet, aby 
to w protokole było wymienionem. 

Po odczytaniu rezolucyj, zapadłych na wiecu 
powiatowym w Zbarażu, który z góry zresztą pò- 
piera wszystkie rezolucys wiecu ogólnego, przy- 
stąpiono do dyskusyi specyalnej. 

Bezolucyę 1 i 2 uchwalono bez zmisny. 

Do rezolucyi 3 postawił dodatek p. Pola- 
nowski tej treści, by rząd stanowczo uregulo- 
wał stosunki kredytu hipotecznego i dla ułatwie- 
nis kowersyi długów poczynił wszelkie możliwe 
ułatwienia W motywowaniu żądał wnioskodawca, 
ażeby dążyć do zniżenia stopy procentowej przy 
długach hipotecsnych na 39/,. 

P. Struszkiewicz poparł wniosek po- 
wyższy uważając go jako bardzo na czasie, po- 
nieważ ustawa s d. 17 czerwca 1881, dozwalająca 
ulg przy konwersyi pożyczek, kończy się z 
rokiem bieżącym. 

Rezolucyę 3 wraz z dodatkiem p. Polanowskiego 
przyjęto. 


Przy rezolucyi 4 przyjęto poprawkę dr. Bi-|y 


lińskiego, co do „stałego” obniżenia po- 
datków, tudzież, ażeby na r. 1886 domagać się 
obniżenia o 359/,. 

P. Younga żądał obniżenia o 30*/,, a hr. 
Krukowiecki o 40°. 

Na wniosek p. B. Ujejskiego przyjęto wszystkie 
rezolacye em bloc, z dodatkiem p. Polano- 
wskiego przy rezolucyi 9, aby ministerstwo 
rolnietwa miało obok siebie ciało doradcze, zło- 
żone z powołanych reprezentantów rolnictwa 
wszystkich prowineyj. 

Po przyjęciu wszystkich rezolucyj, przemówił 
hr. Jan Tarnowski, prezes komitetu Towarzy- 
atwa gospod. krakow., celem oświadczenia, Że 
przyłącze się do uchwał wiecu imieniem Towa- 
rzystws. 

Przewodniczący polecił deklaracyę tę zapisać w 
protokóle. 

Następoie z porządku dziennego przyszły pod 
obradę wnioski samoistne uczestników zjazdu. 

Dr. Pomianowski przemawiał w sprawie 
soli bydlęcej; p. Schofer żąde, aby się wysta- 
rać o ustawę, którsby nie dozwalała sprzedawać 
nieruchomości niżej wartości szacunkowej; wło- 
ścianin Setnik imieniem swojem i towarzyszy 
domageją się komasacyi gruntów, taki sam wnio- 
sek miał przygotowany St. hr. Dzieduszycki; 
p. Zdulski życzył sobie wprowadzenia w życie 
Izb rolniczych; p. Younga żąda wniesienia pe- 
tycyj, ażeby cały kontyngens wojska, dostarczany 
przez (alicyę, był w kraju stacyonowany; p. Gi- 
zowski przemawiał za potrzebą ustawy w spra 
wie tępienia myszy. Wszystkie te wnioaki bądź 
zostały przekazane komitetowi, bądź wprost od- 
rzucone. 

W końcu nastąpiła długa dyskusys na temat, 
komu poruczyć wykonanie uchwał wiecu. 

Pierwszy zabrał głos p. Gniewosz Włodzi- 
mierz i z uwagi, że z wymijającej odpowiedzi p. 
Wojciecha Dzieduszyckiego na jego zapytanie — 
nabrał mowca przekonania, że delegacya nie bę- 
dzie walczyć z rządem z całą stanowczością, a 
choćby walczyła, to z wątpliwym skutkiem — 


5 pp., ponieważ jeszcze kilku mowców było za-|wnosi więc: „Wiec uchwala wybrać depntacyę do 
pisanych do głosu. Muszę jednak wrócić do prze-|N. Pana — i postulata nasze zanieść w drodze 


mówienia p. Btanisława Dziednszyckiego 
(z Głwośdzes), które największe wrażenie wywo- 
łało ns zgromadzonych, odznaczało się bowiem 
stanowczością, Od którsj odwykło już obywatel- 
stwo nasze w każdej kwestyi, a co doskonale zs- 
znaczył hr. Stanisław Dzieduszycki, twierdząc. 
że wszelkie dotychczasowe manifestacye nosiły 


cechę uniżonej prośby lub chwilowego kaprysu.|tylko wówczas, 


My mamy prawo żądać, a więc Żądajmy z ea- 
łą stanowczością wykonania tego, eo się nam słu- 


potycyi do stóp tronu. Mowca skończył swe prze- 
mówienie okrzykiem na cześć N. Pana, co zgro- 
madzenie trzykrotnie powtórzyło. 

P. Hr. Jan Tarnowski sprzeciwia się temu 
wnioskowi, uważa bowiem wysyłanie deputscyi 
do korony w kwestyach ekonomicznych za nie- 
właściwe i bezskuteczne. Drogi tej należy używać 
gdy prawa nasze polityczne są 
zagrożone. Można wysłać deputacye co Rajwięcej 
do Koła polskiego, aby sprawą tą się zajęło. 


sznię należy. Jeżeli z jednej strony gniotą nas! P. Polanowski również nie byłby za de- 


NOWA REFORMA. 
putacyą, sądzi jednak, że gdy raz wniosek podo- 
bny postawiony został, niepodobna go cofnąć. 

P. Strnsskiewicz podobnie zapatruje się 
na tę sprawę. 

Stanisław hr. Dzieduszycki uważa wysła- 
nie deputacyi jako konieczne, gdyż kraj znajduje 
się w rozpaezliwem położeniu, w takiem, że po- 
prostu kwestys ekonomiezna staje się polityczną, 
gdyż sięga do podstaw naszego bytu. 

Hr. Krukowiecki był przeciwnym wysła- 
niu deputacyi, przemówienie jednak hr. Tar- 
nowskiego przekonało go inaczej. Wysłanie 
deputacyi do Koła polskiego uważa jako śmieszne, 
gdyż Koło nie zasługiwałoby na nazwę naszej 
dlegacyi. 

P. Borzemski w imienin włościan przyłą- 
cza się do zdanis p. Dzieduszyckiego, również 
jak p. Guzowski. 

Ostatecznie uchwalono: 

Poleca się komitetowi wiecowemu w połącze- 
niu z obydwoma komitetami towarzystw gospo 
darskich krajowych, wykonanie uchwał wieco 
wych, t. j. zredagowanie petycyj do kogo należy 
i wysłanie deputacyi do Najj. Pana. 

Wniosek p. Dembowskiego, ażeby wybrać de- 
putacyę zaraz z grona wiecowników, nie utrzy: 
mał się. 

W końcu podziękował Stanisław hr. Dziedu- 
szycki imieniem zgromadzonych komitetowi a 
w szczególności prezesowi, *ks. Romanowi Ozarto- 
ryskiemn za trudy podjęte w celu zwołania wiecu. 


Wojna serbsko-bułgarska. 


Obie wojujące strony przekonały się nareszcie, 
że dzisiejszy stan ciągłej niepewności dłużej trwać 
nie może. Dopóki zawieszenie broni nie zamieni 
się w stały rozejm, dopóty każda strona musi 
być w ciągłem pogotowiu, dopóty będą się po- 
wtarzać skargi na bezustanne z obu stron za- 
czepki. Zarówno Serbowie jak i Bułgarzy żądają 
dziś od mocarstw europejskich interweneyi w celu 
oznaczenia linii demarkacyjnej. Z 
Wiednia donoszą, że mocaratwa wyszlą w tym 
celu osobną komisyę, złożoną z attachés woj- 
skowych przy zagranicznych posel- 
stwsch w Wiedniu, Austrys zaś zamianoje 
swym zastępcą jednego z wyższych urzędników. 

Nota, w której p. Zanow żąda pośrednictwa, 
w dosyć ostrym tonie wyraża się o postępowa- 
niu Serbii, która umiała wyzyskać misyę hr. 
Khevenhillera na swoją korzyść. Serbowie nie 
chcą się zgodzić na słuszne wymagania Bułgarów 
i przewlekają umyślnie układy, ażeby tymczasem 
zreorganizować 8wą rozbitą armię. Bułgarzy zaś 
nie mogą mimo tych widocznych wykrętów zer 
wać zawieszenia broni, nie chcąc działać wbrew 
intencyom Auśtrji. 

W Serbii nie ustały sni na chwiłę przygoto- 
wania do dalszej wojny. Dowódey serbscy przy- 
puszczają, że w razie wznowienia walki Bułgarzy 
uderzą na prawe skrzydło serbskie pod 
Kniazewaczem i że będą się starali wtar- 
gnąć doliną Morawicy w głąb kraju, a stanąwszy 
nad Morawą pod Aleksinaczem, zechcą 
odciąć armii serbskiej komunikacyę z Belgradem. 
Ażeby uniemożliwić Bułgarom ten atak, wamo- 
niono znacznie pozycje na prewem skrzydie. 
rodek armii serbskiej: zajmuje Wyżynę Babina 
Glava, iewe zaś jej skrzydło sięga po Ozerwo- 
n} Biekę. 

Przed kilku dniami sprowadzono do Belgradu 
siedm dział systemu Kruppa, zdobytych na Buł- 
garach w początkach wojny. Mimo tego usposo- 
bienie żołnierzy serbskich, zgromadzonych w sto- 
licy nie budzi wesle zaufania. Ludność żali się, 
że tylko uboższe warstwy powołano pod broń, 
zamożniejszym zań pozwolono pozostać w domu. 
e Serbia nie posiada odpowiedniego zapasu bro- 
ni, móżna się o tem przekonać z wzmianki w 
półurzędowej wiedeńskiej Presse. Dziennik ten, 
zaprzeczając pogłosce, iż rezerwy wojska serb- 
skiego zostały uzbrojone w karabiny austrya- 
ckie, donosi, że pierwsza powołanie uzbrojono 
w stare karabiny pistonowe. 

P. Freycinet rozesłał okólnik, w którym 
przedstawia zachowanie aię Framcyi wobec wy- 
padków na Wschodzie i twierdzi, że przy zā- 
łatwieniu sprawy wschodniej należy zarówno u- 
względnić życzenia ludów jak i interesa państwa 
otomańskiego. 
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Przegląd polityczny. 
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W sejmie czeskim — jak wiadomo, dopomina 
się stronnictwo niemieckiego administracyjnego 
podziału kraju pod względem narodowości. W vd- 
powiedzi na to żądanie p. Trojan w imieniu 
klubu ezeskiego przedłożył wniosek o wykona- 
niu równouprawnienia w sądach i urzę 
dach. Zastrzegając mię przeciw nieprzedawnionym 
prawom niepodzielnego królestwa czeskiego, żąda 
uzupełnienia rozporządzeń o równouprawnieniu 
językowem, a mianowicie: 1) W urzędach i sẹ- 
dach pierwszej instancji językiem urzędowym ma 
być ten, którym mówi większość miesz. 
kańców. 2) W urzędach i sądach rozciąvają- 
cych się na kilka powiatów lub na kraj cały tak 
samo i w samej Pradze, oba języki są ró 
wnouprawnione. 3) W korespondencji z 
władzami państwa używs władza miejscowa tego 
języka, który jest u niej urzędowym, gdzie zaś 
oba języki zarówno są uprawnione, tam kore- 
spondencya ma się odbywać w języku stropy 
interesowanej. £) Przy urzędowem załatwia- 
niu spraw prywatnych, każda sprawa przez wszy 
stkie instancye ma być załatwioną w tym języ- 
ku, w którym została wniesioną. 


W sejmie peszteńskim wniosek o przedłużenie 
mandatu poselskiego, jeszcze: dotąd nie załatwio- 
ny. W sobotę przemawiało jeszcze wielu posłów 
to za wnioskiem, 60 przeciw, 8 minister Tisza 
wystąpił znowu z długą mową przeciw odracza- 
jącym wnioskom p. Szilagy!'ego a za bezzwłocz- 
nem przyjęciem wniosku rządowego. 


Z Petersburga donoszą, że ks. Antoni Ra- 
dziwiłł, adjutant cesarza Wilhelma, przy- 
był tam w piątek. Domyślają się, że podróż jego 
jest w związku z wypadkami na wschodzie. 


Nowoje wremja otrzymało z „kraju zachodnie- 
go“ list, opisujący położenie drobnych 
właścicieli ziemskich, mieszczan i wło- 
ścian. Z listu tego rzeczony dziennik wysnuwa 
rozmaite wnioski, a między innemi z powodu, że 
kapitał i kredyt w kraju rzeczonym spoczywa 
przeważnie w ręku żydów, dowodzi konieczności 
organizowania tain na szerokiej podstawie kredytu 
dla włościan i szlachiy. „Szczególnie należy to 
uczynić dła wydziedziczonych przez dziejowe losy 
mieszczan prawosławnych, Rosysa, będących z po- 
chodzenia szlachtą a z Życia i zajęcia włoś iana- 
mi. Ale prawosławie i rosyjskie pochodzenie są 
tu miezbędnemi warunkami. Co się tyczy rosyj- 
skiej szlachty właścicieli ziemskich w kraju, to 
jak się okazuje z listu, jest ona tam bynajmniej 
nie rodową, w części niezatwierdzoną jeszcze 
przez heroldyę (jak się to często zdarza na pro- 
wincy:) albo nawet tylko osobistą. Co to zaś jest 
nasza osobista szlachta i jak dalece może mieć 
pretensye do zaliczania jej do prawdziwej stanowej 
szlachty — to kwestya powszechnie znaaa. Według 
ducha ustawy Banku szlacheckiego, nie wchodzi 
ona w zakres działalności banku, Gdyby rosyj- 
ska szlachecka posiadłość ziemska w kraju za- 
chodnim miała się opierać wyłącznie na takiej 
szlachcie-ziemisnach, to nie posunęłaby ona tam 
daleko sprawy rosyjskiej. Pomimo to jednak, 
w interesie tej samej aprawy i w zastosowaniu 
do wyłączenia z polityczych wzglę- 
dów polskich właścicieli ziemskich 
z pod działalności Banku szlacheckiego , byłoby 
pożądanem, aby ten bank przychodził z pomocą 
wszystk:'m rosyjskim właścicielom ziemskim (nie 
włościanom) w kraju, chociażby nawet przez he- 
roldyę niezatwierdzonym*. 

Dzienniki rosyjskie nie mogą zapanować nad 
nieufnością względem Austryi. Oświad- 
czenia, nawet ze źrodeł urzędowych płynąca, iż 
misya hr. Khevvnhiiliera przedsięwziętę została za 
porozumieniem z Bosyą i Niemcami, nie uspa- 
kaja dostatecznie obaw dziennikarskich. Nie wy- 
starcza im także łagodność replik prasy wiedeń- 
skiej, świadcząca wszakże, że Austro-Węgry mie 
chcą zaostrzać stosunków pomiędzy Wieduiem & 
Petersburgiem i że w stolicy monarchii habsbur- 
skiej daleko usilniej starają się o utrzymanie sta- 
tus quo anie na półwyspie bałkańskim niż w 
Petersburgu. W stolicy Bosyi, pud wpływem co- 
raz bardziej ożywiającej się sympatyi dla Bułga- 
rów, Coraz mniej mowią i piszą o przywrócemu 
dawniejszego stanu rzeczy i coraz chętniej takż. 
rozprawiają na temat zjednoczenia obu Bułysryj. 

Nowosti donoszą, że do Rady państwa wu:8sto- 
üyu został projekt reformy obowiązującej w Kro- 
lestwie Polskieim ustawy O prawnej stopie 
procentowej. Pro'ekt orzeka, 14 prawna Stopa 
wynosić ma 6 procent, a dłuzntk, ktory zaciągnął 
pożyczkę na większy procent, ma prawo zwrócić 
sumę dłużną po upływie pół roku, jskkuiwiek 
umowiony termin zwrotu nie nadszedł. 

Niespodziewane ogłoszenie tajnego protokołu 
komisy!, która badała pułkownika Herbingera 
wywołało w Paryżu ogólne niezadowolenie. Na- 
zajutrz po ukazsou się tego dokumentu w dzien- 
niku Temps, poruszono ty sprawę w lzbie. Już 
przed rozpoczęciem posiedzenia przyszło do 080- 
bistych wymówek między ministrem Allain- 
Targó a deputowanym Rochefort. Jakkol- 
wiek obaj ci panowie używali przy tem nie zbyt 
parlamentarnych zwrotów, zajście to nie będzie 
miało następstw. Po zsłatwieniu kilku drobnych 
spraw zabrał głos dep. Lockroy, prezes komi- 
syi dla spraw tonkińskich i zapytał ministra woj 
ny, w jski sposób tajny dokument mógł się do- 
stać do dziennika, redagowanego przez jednego 
z senatorów, p. Hobrac? Dep. Cassagnsc 
przerwał mowcy wołając: „Jest to osobny rodzaj 
subwencji!* Minister Oampenon oświadczył, 
że w ministeryum wojny Die było odpisu tego 
protokółu, którego oryginał znajdował się W rę- 
kach dep. Lockroy. Minister przyrzeka zarządzić 
w tej spraw'6 ścisłe Śledztwo. 

Komisya tonkińska wybrała, jak już donosiliś- 
my, swym sprawozdawcą dep. Pelletan, prze- 
ciwnika polityki kolonialnej. Na 33 członków ko- 
misyj tylko pięciu zgadza się z projektem utrzy- 
mania Tonkinu w bezpośredniej zależności od 
Francyi. 


Gdy lord Salisbury obejmował w lecie ster 
rządów w Anglii, stronnictwo konserwatywne w 
Izbie gmin liczyło tylko 246 członków, podczas 
gdy whigowie rozporządzali 342 głosami. Obe- 
enie zajmuje stronnictwo rządowe 255 
miejsc w parlamencie, opozycya zaś liczy 388 
członków. 

W każdym razie nie można się spodziewać 
zmian w gabinecie przed otwarciem sowyi, które 
nastąpi prawdopodobnie w lutym. Gabinet dzi- 
siejszy liczy jednak nietylko na poparcie ze stro- 
ny Irlandczyków lecz także ua ro4dwojenie w o- 
bozie liberalnym. Naczelnicy skrajnego odcienia 
whigów pp. Chamberlain i Dilke coraz 
mniej solidaryzują się z Gladstonem. Dake wy- 
powiedział to otwarcie w ostatniej Swej imowie, 
w której zaznaczył, że stronnictwo jego chętnie 
pójdzie z rządem, ile razy dubro kraju będzie te- 
go wymagać. Przedewszysikiem będze ouo po- 
pierać myśl rozszerzenia autonomii pojedynczy: h 
hrabstw, ażeby w ten sposób zadowoluić przy- 
najmniej w części życzenia I*landczykow. Jsk. 
kolwiek więc położenie lorda Salisbury'ego nie 
jest dziś godnem zazdrości, sojusz z Irlandczy ka- 
mi i rozbicie stronnictwa liberalnego mają mu 
ułatwić utrzymanie się przy władzy. 


W Konstantynopolu panuje wielkie znie- 
chęcenie i apatya z powodu przerażających pu- 
stek w skarbie. Usłady, które rząd turecki roz- 
noczął z bankierem Hirszem w sprawie wy- 
dzierżawienia kolei żelaznych rozbiły się z 
powodu wygórowanych żądań, które rada mini- 
strów mosiała w końcu odrzucić. Baron H rsz żą- 
dał imieniem Towarzystwa akcyjnego, ażeby Por- 
ta oddała mu w zarząd wszystkie bez wyjątku 
koleje. Towarzystwo wypłaci Porcie milion iuu- 
tów, a dług ten zostanie z czasem umorzony z 
dochodów kolei. Dochody z każdego kilometra 
aż do 7000 franków rocznie przypadają bezwa- 
runkowo Towarzystwu; z dochodów ponad tę 
kwotę otrzyma towarzystwo 55 pre. a 45 pre. 
dostanie się rządowi. Gdyby duchody nie pokry- 
wały procentów od długu, niedobór ma być do- 
liczonym do kapitału i równie jak kapitał opro- 
óontowanym, Stosunek ten trwałby tak długo, 
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| dopóki oprócz świeżo zaciągniętej pożyczki nis 
zostaną spłacone wszystkie długi, które zacią- 
gnięto na budowę kolei. Ponieważ jednak w Kon- 
stantynopolu obliczono, że koleje tureckie nie 
mogą dawać większego dochodu jak 7000 fran- 
ków od kilometra, przeto zawarcie takiej umowy 
rówoałoby się oddaniu kolei na zawsze w ręce 
Towarzystwa. Być jednak może, że smutna ko- 
nieczność zmusi w końcu rząd turecki do tego 
swe kroku. 


Protest Turcyi przeciw zaprowsdzeniu admini- 
stracyi włoskiej w Massawie nie wpłynie oczy- 
wiście na plany gabinetu włoskiego. Rassegna 
utrzymuje, że władze egipskie zmusiły Włochów 
do tego kroku, podżegając przeciw nim krajow- 
ców i uwalniając z zasady wszystkich zbroduiarzy, 
schwytanych przez włoskich żołnierzy. Hr. Bo- 
bilant odpowiedział zresztą Wielkiemu Wezy- 
rowi, że Włochy nie przestały uznawać zwierz- 
| chniczych praw sułtana nad Massawą a Turcya, 
która przywykła znosić w milczeniu lekceważenie 
ze strony innych państw, zadowolni się zapewne 
tą odpowiedzią. 
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W grobach królewskich na Wawelu odprawion: 
zowtanie we Środę o godzinie 9a rano meza św 
za duszę é. p. Jana Kazimierza i Maryi Ludwiki, 

Akt immatrykulacyi na uniwersytecie Jagielloń 
skim odbył się w aobotę w południe. Nowo wpi 
aani słnchaozse przez podanie ręki dziekanowi od 
powiedniego wydziału i rektorowi ślabowali zupełne 
poddanie się ustawom akademickim. Prsed rospo- 
częciem aktn przemówił do młodzieży rektor p. 
Łepkowski; mowa jego owiana oiepłem serdecznem 
bardzo dobre zrobiła wrażenie. Jak wspomniał p. 
rektor, ostatnia to uroczystość uniwersytecka w mu- 
ranh starego „Collegium iuridlcum*; następne odby- 
wać się jui będą w nowym gmachu przy ulicy @o- 
łębiej. 

„Czerwony krzyż.* Krajowe Stowarzyszenie pa- 
tryotyszuej pumooy „ozerwonego krzyża” wydało do 
mieszkańców odezwę, wzywającą do ofiar na rzecz 
rannych w bratobojczej walee Bułgarów i Serbów. 
Sxaadki w pieniądza. h, bieliśnie lub odzieży, przyj- 
mają we wszystkich miastach powiatowych ataro- 
siwa, w Krakowie magistrat, we Lwowie magistrat 
1 numiestnietwo. Odezwa koń zy się tak: „Odwołu- 
Jąc się do soro htońawych. przypominamy, że „kto 
saras daje, pomaga dwukro.nie.* Ofiary w Krakowie 
przyjmuje sekretarz tutejszej fili pan B+naś w ma- 
gisuacie. Do licznego udziału w datkach zaprasza 
litościwych współobywateli przewodniczący filii kra- 
kowskiej dr. W órgel. 

Ogrzewalnie publiczne otwarte zostały dla ubo- 
gch przy nlwy Piekarskiej w „Kaukusarni* dla 
mężczyzn, i przy ulicy Łobzowskiej „pod azozupa- 
kiem* dla kobiet. 

W kasynie powszechnem odegrali w sobotę a- 
maiorzy wobec licznie zebranych widzów „Pośredni- 
ozro“, komedyę Korzeniowskiego i „Przysługę*, 
wesołą sztuoskę , Ułumaczoną s franonskiego, Wy- 
konauia mało oo zarzucióby się: dało ©- gnaczr”" 
więcej miało ono stron dodatni! sóż! ujamnyc 
wszyscy prawie amatorzy dziarako trsymsli się 
scenie i obracali się tak swobodnie, że okwila 
można było sapomnieć, że nie patrsy się aa ar 
stów z zawodu. Podaieść przedowazyntkiem wypaua 
grę p. Kr., pełną spokoju a zarazem szlachetnego 
komismn, dalej panien Ko., zwłaazcza starszej, pan- 
ny Cno., pana St, posiadającego eały zapas Werwy 
i pana G. Dochod 8 przedstawienia, jak donosiliśmy, 
przeznaczono na wygnańców z Prus, a podobno jest 
on stosunkowo znaczny, Wydsiał kasyna | amatorzy 
potrafili połączyć przyjemne s pożytecanem, więć u- 
znanie im się należy, 

JE. minister Dunnjewski wosoraj wieczorem prze- 
jecnał prasa Krakow £ Wiednia do Lwowa, 

P. Podwyszyński, znany artysia dramstyczny, 
opnszoza jak wıadumo, masze miasto. W napania 
zastug artyatyosnych odjesdżającego kolegi, a pra- 
gogo powszuchnoj dla niego sympatyi dać wyra 
publiczny, urządzają p. Szymanowski i niestrudzony 
p Barabasz wieczorek dvkiamaocyjno-wokalny, który 
będzie oraz pożegualnym wyalępem p. Podwyszyń- 
skiego, B odbędzie się w sali redutowej, najbliższej 
rody. P. Gi:kson, nie chcąc korzystać s słnżącego 
mn prawa, zeswolił, aby artyści tutejszego teatru 
wsięli udział w tym wievzorse. Wystąpią więc pp. 
Kałużyńska i Barasczowska £ deklamacy4, p. Szy- 
manowski zaś wypowie (po raz pierwszy w Krako- 
wie) monolog humorystyczny — a wWiado 
mo, jak rozgłośnej sławy używają jego monolugi. 
Uprócz tego natyszywy na wiwcaorku chóry i sa- 
szczytnie znanego Śpiewaka p. Fiszera. Program 
237 -gółowy tego Insireaującego wieuzaru podamy jntro. 

XVII koncert Towarzystwa mnzyczn+go odbędzie 
się w patok dua 18 grudnia w sali redutowej r 
kierankiem dyrektora Niedzielskiego z nprzejmy 
wspóiudziałem p. Jauiny Grzędzińsciej, aopraniste 
p. Franciszka Cieślewskiegu, tenora 2 opery Wer- 
szawskiej, vras kapelmistrza pana Hocka. Początek 
uoncertu o godzinie pół dv siódmej. Doskonały 
Śpiewak p. O'rślewski popisywać się będzie aryą z 
kuraut-m ze „S rasznego dworu“ Mouuiuaski, 

Mróz nie żartuje z nami, Dziś rano było 12 sto- 
pm Re=aumura, 

t Stanisław Swiereżkowski, żołoiera 4 pułka 
strzelców wojsk polsaich z 1831 roko, smar? dziś 
w naszem mieście w 80 roku życia. 

t Franciszek Kasterski, smarły w tych dniach 
w Królestwie Polskiem , należał do ostatnich u nas 
uczonych przedstawicieli zskonu pijarakiego. Urodzo- 
ny w Kaliskiom w r. 1806 po ukończeniu szkół w 
Warszawie, wstąpił do sgromadzenia w r, 1823 i 
odbył nowicyst w Żukowie. Od r. 1825 uozęszozał 
na wydział filozoficzny Uniwersytetu warszawskiego, 
gdzie głównie przykładał się de matematyki, w r. 
1828 otrzymał stopień magistra, Pierwsze jego pra- 
e drukowane były w „Słowianinie* i „Pamiętniku* 
Szyrmy. Po wyjściu z uniwersytetu wykładał na- 
przód w Piotrkowie, a następnie w konwikcie Ko- 
narskiego w Żoliborzu, Główniejsze dzieła jego 8%: 
„Solidometrya* (w r, 1834), „Trygonometrya* (w 
r. 1836), obydwa drnkowane u pijarów i bardzo 
przychylnie przez krytykę przyjęte Ostatni raz ks. 
Kasterski zabierał głoe w sprawie wynalezienia ser- 
0a ka. Konarskiego. Od roku 1868 zamiesakał w 
Błoniu, jako administrater parafi, gdaie swoim wpły- 
wem potrańł oddziałać skutecsnie na moralność IN" 
dności, 


Kraków 15 Grudnia 1885. 


Zmarli. Ksiądz Antoni Dyańocguk, sekretarz waj Filar" przenosząc się w stan spoczynku, otrzy- 


pitnły metropolitalnej gmieznieńskiej, jubilat i senior 
miejscowego śwlckowieństwa, zmarł w Gnieżnie. 

W Mentonie zmarł br. Wielhorski, pułkownik b. 
wojsk polskich. 

Złowiony ptaszek. Z Budapesztu donoszą do 
Wiener alig. Ztg, iż na rekwizycyę krakowskiej 
prokuratoryi uwięziony został w Hotelu europejskim 
Stanisław Skrzyński Korespondent douusi. iż uwię- 
zienie nastąpiło z powodu, iż Skrzyński uwiódł 
młodą jakąś dziewicę z hrabiowskiego domu. Skrzyń- 
ski ów, jak w swoim czasie donoBiły dzienniki war- 
azawskie. zwać się ma naprawdę „Skrzynia“, a 
dobrze pamiętają go liczni przemysłowcy i ręko- 
dzielnicy tutejsi, których na wysokie sumy poza- 
rywal. Jako Benjaminek pewnej krakowskiej kliki, 
był on naczelnym redaktorem Tygodnika rolnicze- 
go i naturalnie członkiem kasyna w gmachu Banku 
galicyjskiego. 

Wieliczka, 11 grudnia. Dziwny, — ale tylko 
w służbie finansowej istnieje swyczaj doręczania de- 
kretów osobistych, czyli tak zwanych personaliów. 
Dekret mp. wystosowany do urzędnika nawet wyż 
szej rangi, doręczany bywa w formie otwartej przez 
prostego strażnika, tak iż o treści dekretu wiedzą 
pierwej wss7ecy strażnicy skarbowi i nawet publi- 
onneść w mteście, niż dotyczący urzędnik, do któ 
rego dekret taki jest atylizowany. W taki sposób 
deręczono tn w ostatnim czasie p. Kazimierzowi 
Bodakowskiemu, starszemu zarządcy przy urzędzie 
sprzedaży soli, dekret, przenoszący go w stan spo- 
esynku, — tym sposobem doręczono p. Stanisławo- 


Mrowu b. k. radcy górniczema w Proszowi- 

Reiki EUR rangi, dekret, powołujący 

w miejsze pensyonowanego p. Bodakowskiego. 

Jest to aposób uwłaczający powadze i stanowisku 
nrzędnika państwowego, w żadnej innej dekast=ryi 
nie praktykowany, jak jedynie w aferach finanso- 
wych. Jakby te wyglądało, gdyby np. o. k. staro- 
sta, stojący w tej sum:j randze co radca „górniczy, 
otrzymywał dekret, tyczący się jego osoby, w tor- 
mie otwartej z rąk wożnego, policyanta, lub żan- 
darma? Jeżeli już nie prosta kurtuazya, to stano- 
wisko urzędnika na wyższóm etanowisku, wymaga, 
aby mu dekret doręrzano w kopercie zamkniętej 
przez pooztę, która przecieź także jest o. k. urzę- 
dem. 

Sposób praktykowany przez władze skarbowe, wy- 
wołał uw Wialiczoe i okolicy powszechne nieza- 
dowolenie. Jeżeli władze. skarbowe podobnem tra- 
ktowaniem swych włnanych urzęduików, uwłaczają 
ich godności, to nie dziwnego, że i część publiczno- 
ści nie oddsje im potem należnego uszanowania. 

Pau minieter skarbu prawdopodobnie nie wie o 
podobnem postępowaniu, pragniemy więc, aby do- 
wiedziawszy się na tej drodse, zarządził co potrze- 
ba coelom usanigria tej niepraw:dłowości. 

Otwarcie wystawy sjednoczonych Towarzystw 
sztuk piękuy.h krakowskiego i lwowskiego, odbę- 
dzie się uroczyście wo Lwowie 20 b. m. Całonko- 
wie krakowskiej dyrekeyi % dnin tym przybyć mają 
do Lwowa. Dzienniki wyrażają pochwały dla znaj- 
dujących się już w salonach wystawy obrazów ar- 
tystów krakowskich. 

W Przemyślu przestało wychodzić istniejące przez 
> kilka miesięcy Echo s nad Sanu. 

_. Na szpitalu więziennym w Tarnowie 'wystawio- 

no białą chorągiew, z powodn, 1% ani jeduego pa- 
yenta w ezpitalu nie byłe. Niesłychapie rzadki to, 
Ak utrzymują, wypadek. 

Kanfiakaty... Ostatni nomar. Kroniki-Stanista- 
mwskiej sxonfskowała miejscowa prokuraterya. 

Kradzież brylantów. Z bozuzelnem mtstrzowstwem 
tykonaua kradzież wiodeńskś, wprawia w ruch 
małą policgę stoliny maddunajskiej. W głównym 
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mał w uznaniu pożytecznej służby wyrazy cesar- 
skiego zadowolenia. 


TEATR. 


(„Bilecik miłosny“ Bałuckiego, „Swietna partya“ 
Maryi Szeligi „Kwiat z Tlemcenu* pp. Legouwe i 
Merimee,) 

Ile żywego, nmienaciąganego dowcipu i humoru 
zmieścić można w scenicznym drobiazgu, jeżeli się 
posiada rzeczywisiy własny twórczy talent, dowiódł 
wszem wobec i każdemu ż osobna p. Michał Ba- 
łucki odegranym w sobotę „Bilecikiem miłosnym“. 
Od podniesienia knrtyny aż do jej opuszczenia, na- 
wet moraliści „o ponurem oku“, dławią się niemal, 
usiłując zapanować nad eilmejszem od ich powagi 
uczuciem serdecznej wesołości; — nie krępujący 
objawów swego zadowolenia ogół Śmieje się szcze 
rze i tak głośno, iż chwilami przygłusza dyalog 
artystów Jak szczypta eilnej tabaki zniewolić musi 
do kichnięcia, — tak, z przeproszeniem za ten fi- 
zyologiczny przykład, — „Biłecik* zmusza do śmie- 
chu wszystkich, — Treść tego drobiazgu powsze- 
chnie jest znaną; „Bilecik“ był prawdziwą ozdobą 
przeszłorocznego „Ananasa*. Żona napisała do mę- 
ża bilecik o rendeg vous. Mąż nie poszedł, lecz po- 
ałał przyjaciela, Przyjaciel dostał od owej Żony 
szpiorutą ; a mąż niestawieniem mię złożył dowód 

zaprzysiężonej wierności. 

Kiedy publiczność jeat wesołą, sztuka chyba jest 
dobrą. Wobec takiego taktu zamilknąć mauezą głony 
zoilów, iš wypadki, jakich doznał ów niefortunny w 
miłostkach przyjaciol w damen-coupó, opisane zo- 
stały nieco za jaskrawo. 

Z werwą grali też wesołą eztukę artyści. Pan 
Szymanowski przypomniał najświetniejsze swoje typy 
urwiszów, nie powtórzył się jednak w niczem. — 
Pan Jnnowski swobodnie i ochoczo traktował awoją 
rolę, — bez zarzutu- również wywiązały się z gry 
pp. Sałkowska i Koźmin. 

Drogą oryginalną jednoaktówką była „Świetna 
partya* autorki warszawskiej, ukry wającej się pod 
pseudonimem Maryi Szeliga. Ob wiejący się finanso 
wo szlachcię przybywa do miasta, aby wydać eórkę 
za przeżytego, oierpiącego ua reumatyzm, bogatego 
hrabiego. Panna nie chce trzęgącego się adonisa ;— 
a ponieważ w hotelu gdzie stoją mieszka młody ma- 
łarz — więc natarałną rzeczy koleją wychodzi za 
niego. Troszkę teatralnie małżeństwo to się kojarzy; 
w pomyśle samym bezwzględnie brak oryginalności, 
lecz „robota“ literacka jest wcale zręczną, język 
płynny i jędrny, faktura sceniczna wykazuje znajo- 
mość wymagań teatralnych, charaktery nawet mają 
wyraźne kontury ; — przymioty te pozwalają wysłu- 
chać sztuki z zadowoleniem i co ważniejsza nie CZy” 
nią jej nudną. 

Autorzę, znaną zresztą z innych o wiele większej 
wartości prac literackich, szczerze zachęcić można 
do uprawiania dalej niwy dramatycznej; — więcej 
wprawy pisarskiej przy danych przymiotach a nie- 
zawodnie zaszczytne miejsce zająć będzie megła. 

Z grających w sztuce artystów, najmniej zadowol- 
nió mógł p. Werner, chociaż i p. Siemaszko jako 
hrabia, zanadto skarykaturował tę postać. Komędya 
nie jest farsą; co w tej ostatniej nohodzi, w pierw* 
szej razi. Subtelne te odróżnienia u niewielu naszych 
artystów dają się w grze spostrzegać. Bardzo do 
brym, składającym dowody nie tylko uzdolnienia, 
lecz pracowitości, był p. Kouopka, obok niego p 
Solski, p. Winiarska i p. Ziembsńske, miepotraóbmie 
iw tej sztuce strojąca się w kwiat, który w innej 
e =. „rekwisyt* musiał być użyty. 

Jakończono widowisko tłómaczonym s franouskie- 
"go, od kilku lat nie schodzącym z repertuaru war- 


gmachu policyjnym mrządzono z rozporządzenia rad- | szawskich teatrów z powodu doskonałej gry arty- 
oy Breitenfelda, stałą straż. której celem jest odbie- stów „Kwiatem z Tlemcenu* Legouvego i spółki. 
ranie wiadomości, napływających obficie wskużók aisre matka i młoda córka, kochają się-w ozter- 
nagrody, wyznaczonej przez pokrzywdzonego jubilera; dziestokilkoletnim pułkownika. Dobra matka dawno- 
Gramchsiaedtena. Żatlen jednak z odebranych do-|go nkochanego oddaju córce, a właściwie ją jemu. 
tychczas raportów mie ekazał się prawdziwym. Za- | Rzecz onła również nie odzuacza się jakąkolwiek 
pytani w tej sprawie znawcy oświadozyli, że mię- | oryginalnością. s najlepszym z charakterów jest po- 


dsy złodziejami musiał się znajdować fachowy fa- 
brykast kes ogniośrwałych , gdyż wyłamanie zam- 
gów było sbyt zręczne, aby mogło być dokonane 
przes zwykłych dyletontów. mieobytych dostutecanie 
s narzędziami Ślusarskiemi. Między narzędziami. zo- 
stawionetni przez złoczyńców na'miejson, znajdowały 
się i takie, których nie możva kupić w pierwszym 
lepszym sklepie. bo ałażą tylko do osobiatego uży- 


stać Szkotki guwernantki młodej Julii, którą grała 
p. Winiarska bardzo dobrze i bez cienia zwykłych 
swoich przyzwyczajeń. Pani Wolska obok godności 
i powagi miała kilka momentów doskonałych, azoze- 
gólnie w nader trudnych mouologach uczuciowych. 
Sympatycsnym pułkownikiem był p. Rygier z nie- 
(kłamanym zapałem i miarą traktujący rolę. Panna 
Ziembińska grała nieźle, levs kaszel, dręczący artyst- 


tku <wyrabiacsów <kes ogniotrwałych: Policya wie- kę, psuł wrażenie, Młody adept sztuki p. Śliwioki 
deńska ogłosiła dokładny apis wszystkich skradzio- |wywiązał się s powierzonej mu rcli poprawnie. 


nych brylantózee < farujęe w”ńmieniu poszkodowa- 
nego każdemu, coby śwrócił pewną ozęść zaginio- 
nych przedmiotów, 5 pret, wartości. Spis ten roze- 
slano w.kilku tysiącach egzemplarzów po różnych 
miastach Eurepy. 

Departament lekarski w Petersburgu wydał roz- 


porsądzeuie, zabraniające używania szkodliwych dla j dłużej, lecz puszczano w áwiat na Bożą opiekę, po- 


zdrowia tarb do malowania zabawek i artykułów 
spożywczych, jak również i do papieru do ich ob- 
wijana’ Do odpewiedzinlności karnej pociągani być 
maią' nietylko wyrabiający malowaue szkodliwemi 


foruami „praedmiety = len) i mtzymujący je nal Miadomości nankowe, literackie i arty 


aki Ag 


Odznaczenia. Starszy radca skarbowy krajowej 


Za zasługę poczytujemy kierownikowi artystyczne- 
mu, iż coraz częściej daje sposobność młodym si- 
łom próbowania lotu. Takie zadanie ma z teatrów 
polskich przedewszystkiem scena nasza i pnblicznuść 
chętnie widziała zawsze rozwijające się w jej oczach 
talenty, chociaż nie starano się nigdy zatrzymać je 
zostawiając tych tylko aktorów, którsy za ncen 
zdołali sobie zaskarbiać względy. (a—k) 
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ystyomne 


Nowe książki (Powieści) : 
— Bałucki Michał; Błyszczące nędze (Pisma, 


dyrekcy! skarbu we Lwowie, Wincenty Korczak Mi-|tom dragi), Warszawa, 1885. 


(_płacą | žądają 


A. 


N"WA CTEFORM 


— Bykowski Piotr Jaksa: Czeczotka, pow. z, 
dawnych ozasów. Warszawa, 1885. 

— Delpit Albert: O dziecko (Solange de 
Croix-Saint-Luc). Warszawa, 1886. 

— Duruy Jerzy: Nina, powieść z franc. War- 
szawa, 1886. 

— Hajota (Helena Boguska): Widmo szczę: 
ścia, powieść z ang. Trzy tumy. Warszawa, 1886. 

— Jokaj Maurycy: Świat na opak, powieść. 
Tłóm, z węg Z. Zajączkowska, Warszawa, 1886 

— Tenże: Powieści pomniejsze (sześć nowel). 
Lwów, 1886. 

— Kraszewski J. I: Justka, Miniatura z ży- 
cia powszechnego. Warszawa, 1885, 

— Tenże: Powieści szlacheckie (Wybór pism, 
oddział II.) „Ostatni z Siekierzyńskich* i „Dwa 
światy”. Warszawa, 1885, 

— Lam Jan: Dzieła, tom IV i V (Głowy do 
pozłoty) Lwów, 1885. Za całość w pięcin tomach 
6 złr. 50 ct. 

— Rapacki Wino.: Grzechy królewskie, pow. 
historyczna. Warszawa, 1886, 

— Sahi-Bej: Z tajemnię Wschodu, obrazki i 
szkice, Warszawa, 1886. 


Dzia? ekonomiczny. 


Decentralizacya zarządu kblei skarbowych 
na Węgrzech 


Sieć kolei skarbowych na Węgrzech jest bar- 
dzo poważna — a składa się po części z linij 
wykupionych, po części z świeżo przez rząd zbu- 
dowanych. Wszystkiemi zarządza dyrekcya gene- 
ralna, jak w Austryi. Sieć kolei austryackich 
jest więcej rozrzucona, węgierskich więcej ska- 
piona, a mimo to, rezultat jest niezadawalniają- 
cym — tak pod względem administracyjnym, ja 
finansowym. To dało powód do badania rzeczy, 
do szu.ania nie tylko winy, ale i winowajcy. 
W sprawie tej jeden z dzienników węgierskich, 
chociaż popiera rząd z całą stanowczością, nie 
może przecież nie wystąpić z ostrą krytyką dotych- 
czasowego zbyt seentralizowanego systemu zarzą- 
du. Po dłuższym wywodzie dochodzi on do te- 
go, że zakres administracyjny w kierowaniu spra- 
wami kolejowemi, dający się wykonywać odpo- 
wiednio z jednego punktu centralnego. jest nie 
wielki.  Wszędzię centralizacya naczelnego kie- 
runku doprowadzała do komplikacyi i podrożenia 
adm nistracyi. W Prusięch ministerstwe kolei 
żelaznych zrozumiało to wcześnie i zapobiegło 
złomu oddawna. Obecnie mają Prusy dziewięć 
wielkich zarządów ruchu, bardzo stosownie urzą. 
dzonych według jedynie dogodnego systemu. tj. 
według grop geograficznych. W przecięciu jedna 
dyrekcya ma obecnie po 1700 da 1800 kilome- 
trów kolei w swoim zarządzie. Skutkiem tego, 
ruch odbywa się składnie w każdym kierunku. 
jak to wypowiedział znany ekonomista niemiecki 
i poseł do parlamentu dr. Wagner jeszcze w lu- 
tym r. 1883. - 
, Według powyższego wzoru niemieckiego zano- 
si się i w Węgrzech na coś podobnego na zasa- 
dzie decentralizacyi zarządów ruchu na prowin- 
cyi, oraz na zasadzie rozdziału pracy w dyrekcyi 
generalnej, 

Przedewszystkim reorganizseya dyrekcyi gene- 
ralnej nastąpi już od 1 mtyczńia £ 1886, a z ko- 
lei nastąpi nowy podział zarządów ruehu i po- 
większenie ich zakresu działania. 

Przykład Węgier może posłuży za wskazówką 
i zachętę dla Ausiryi, aby i tn w myśl słusznych 
przystąpić do pożądanej pod 
acentralizacyi. 


domagań się Galicji 
każdym względem d 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
grudnia b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektelitra sa sto kilogr. w miejscu 825 do 
8'50; na maj czerwiec 8:50—8-55, na wiosnę 8-35 
do 8'40. Paposobionig stałe 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na wio 
sng 700—7 05. Usposobienie stało. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7'25—8-25, 
Usposobienie spokojne, 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0:00—0*00; na maj czerwiec 5 95—6-*00. Usposo- 
bienie stałe. 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 0:00—0-00, 
na wiosnę 7 10—7 15. Usposobienie stałe. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 25 00—25'25. Usposobienie spokojne, 

Olej lniany. Za 100 kilo 35 00—35-25, 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23'75—24'25; galicyjska 21:50 do 
22:00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 23:256—2350; Nr. 00 2550—2600; pri- 
ma kaukazka Nobla w oysternie po 8'40 do 8-60. 
Usposobienie spokojne, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
24:25 — 29-50. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 52 00— 53:09. Usposo- 
bienie spokojne, 

Łój. Za 100 kilog I sorty 33:50—34-00. 
W tygodniu od 5 do 11 grudnia. 
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Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie snrowej - Wniosek p. Męcińskiego w sprawia dostawy 


28 ——37/—, galicyjskie surowe 83 ——35 —, 
czesane 88——54—, włoskie, czesane, wyborowe 
105-00 —120— Usposobienie stałe. 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1885 
80:—90*, podmiejski 70'—80-00, wiejski 60.00 
do 70:00. Ueposobienie mdłe. 

Konioz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy- 
szezony 5%—do 60, włoski 45*— do 50-— 

Lucerna I sortyza 100 kilogr. włoska 62 — 
do 66-—. francuska 72:— do 76-—, węgierska 
50'—58 złr. czeska biała 68--— do 76 

Rzepak za 100 Kkilogrm. 11-80 de 12:10, 
banacki nowy 00 00— 00:00 

Nafta. Wiadeń. Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24:25 — 2450 na 
dwarcu; galicyjska 22-00—22'25 gotówka—20' pre. 
tary incl. podatek—na dworcu; rumańska w Wiedniu 
czyszezona 2250-23-00 gotówką —20 pre. tary incl. 
podatek—w fabryce; rosyjska 22':25—22-75 Uspo- 
Bobienie stałe. 


Lwów, 12 grudnia. (Sprawozdanie Banku rol- 
niczego). 

Małe usposabienie, jakie z początkiem bm. zapa- 
nowało na targu zbożowym, w ostatnich dniach 
skutkiem zbliżających się świąt jeszcze bardziej daje 
się odezuwać. Podaż znaczna, zbyt utrudniony na 
produkta młynarskie wywołały dalszą zniżkę. Pro- 
dukta olejne trzymają mię w cenie, 
bienie znacznie słabsze, 


Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów. 

Pszenica gotowa z3 5:75 875! 
Żyto gotowe 5— 540: 
Owies obroczny 5:50 625l 
Jęczmień . „A 5:25  7—] 
Rzepak (uspos. Jobre) 950 10-25, 
Groch sake 4. 6:— 9—| 
Wyka 4:60 575] 
Bobik "= = 
Hreczka 575 6:50; 
Kukurydza k 0— 0:—| 
Chmiel za 50 kilo ——— —— 
Koniozyna czerwona 30:— 43— 

si biała — = a 

5 szwedzka m, "— —— 
Spirytus za 10.000 ltr. pret, —— —— 


Sprawa wschodnia. 
(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 14 grudnia. Pol. Corr. donosi: Anglia j 
i Francya poleciły swym attachós wojskowymi 
przygotować się do wzięcia udziału w komisyi 
wojskowej, która się uda na teatr wojny. Komi- 
sya odbędzie dziś popołudniu naradę. Jutro zaś 
wyjedzie zapewne z Wiednia. 

Sofia, 14 grudnia. Skutkiem konferencji ko» | 
misarza tureckiego Gadbana z ministrem spraw! 
zewnętrznych Zanowem wysłał książę depeszę do 
wielkiego wezyra, w której uzupełnił swoje oświad- | 
czenie dawniejsze co do zapowiedzianej misyi ; 
Madjiba- paszy. W sprawie tej twierdzi książę, | 
iż może bezpośrednio układać się z nieprzyjacie- | 
lem, skoro żąda od Serbii tylko wyuagrodzenia i 
wojennego; mimo to przyjmie chętnie Madjiba, 
rozmówi się z nim o sprawach ogólnych aby 
przez te deć Porcie podstawę do lepszego oce- 
nienia stanu rzeczy, a szczególnie eo do zacho- 
wania się samego księstwa. 

Konstantynopol, 14 gerudnia. (Doniesienie 4j. 
Havasa). Spodziewają się tu, że komisya wojsko- 
wa mocarstw przy wytyczaniu linii demarkacyjnej 
uwzględniając panujące tu zapatrywanie i iatnie- 
jące stosunki nie pozwoli armii serbskiej pozostać 
pod Widddyniem, bo inaczej dałoby to powód do 
przypuszczenis, że Bułgarowie, choćby nawet 
przyjęli zawieszenie broni, ograniczone na okolice | 
pod Pirotem, mimo to są zdecydowani prowadzić | 
dalej walkę nad Dunajem do ostateczności; a wal- 
czące tam dalej nie sprzeciwiliby się wymaganiu 
Austryi, które zmierzało tylko do powstrzymania 
Bułgarów w ściganiu Serbów po za Pirot, ale nie 
mówiło nie o przerwaniu operacyj bułgarskich 
na własnem ich terytoryum w celu wyparcia 
Serbów z granie Bałgaryi. 

Konstantynopol, 14 grudnia. Mukhtar-pasza 
odjedzie jutro na okręcie „Izzedin* jako pełno- 
mocny komisarz Porty do Egiptu, a Madjib-pa- 
sza skutkiem telegramu ka. Aleksandra prawdo- 
podobnie również odieżdża jutro do Sofii. 

Ateny, 14 grudnia Prawdopodobne uregulo- 
wanie sprawy rumelijskiej w myśl życzeń naro- 
du wywarło tu wrażenie przygnębiające. Dzien- 
nikarstwo domaga się użycia środków energi- 
cznych jeszcze przed zakończeniem obecnego prze- 
silenia. Rząd zakupił w Anglii dwa okręty pan- 
cerne. 
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Telagramy „Nowej Reformy“: 
( Pręcocine tì 


Lwów, 14 grudnia. (Z Sejmu). Minister Du- 
najewski dziś pojawił się w Izbie. 


zboża odroczony, bo sam .p. Męciński wyjechał 
do Węgier w tej sprawie. Sejm przyjął wnioski 
komisyi gminnej o zmianie ustawy gminnej i o 
zmianie siatutu miasta Lwowa, oznaczaj; «j ter- 
min wnoszenia rekursów przeciw uchwałom zwierz- 
chności gminnej. Wybrano komisyę kolejową i ry- 
backa. Załatwiono cały porządek ‘dzienny z wy- 
jątkiem petycyi samborskiej w sprawie kwate- 
runku, którą odroczono na wniosek p. Zuckra. 

Następne posiedzenie we środę. 

Sejm będzie odroczony d. 22 na święta. 

Lwów, 14 grudnia. Wczoraj ukonstytuował się 
klub postępowy. Prezesem wybrano p. dra 
Euzebiusza Ozerkawskiego, wiceprezesem 
p. dra Piotra Grossa. Sekretarzami zostali p, 
Merunowiez Teofil i dr. Goldmann Ber- 
nard. Komisya parlamentarna składa się z czte- 
rech członków prezydyum i posła Romanowi- 
cza Tadeusza. Przy zawiązku należało do klnbu 
18 posłów. Wkrótce atoli, jak wnosić należy, 
przystąpi znaczniejsza liczba posłów. 


(Z biura korespondescyjncgo.; 


Paryż, 14 grudnia. W departamentach Aisne 
i Eure et Loire wybrano do senatu republi- 
kanów. 

Plymouth, 14 grudnia. W wczorajszym wiel- 
kim pożarze zginęło trzynaście osób. Oprócz tego 


konica usposo- {jeszcze dwu nie odszukano. 


Kair, 14 grudnia. (Doniesienie Ag. Hawasa). 
Pogłoski o groźnem pogorszeniu się stanu rzeczy 
w Sudanie utrzymują się ciagle. Ustąpienie z 
z Wady-Halfa uznano za prawdopodobne. 

Kair, 14 grudnia. (Doniesieniś Ag. Reutera). 
W sobotę uderzyło 3000 powstańców na M o- 
gra koh miejscowość. położoną o dwie miłe na 
północ od Koszeg. Załoga, składająca się e 200 
Egipcyan pod dowództwem oficerów angiejskich, 
odparła ich zwycięsko. | Pogłoski 0 opuszczeniu 
Wady Halfy nie mają podstawy; zanosi się ra- 
czej na powtórne obsadzenie Dongoli. 
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Józej Łokietek. 
Wydar ca: Dr. Lesław Boroński. 


cyi, która też żadnej odpowiaczielnośc! za nią 
nie przyjmuje. 


NADERŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. ` 
Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynsk. | 
Magazyn (towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. ii 


Spis tewarów na żądanie rozsyłają cpłacory. 
565 183-—300 


Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można eodziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedza ó 
można eodziennie za zgłoszeniem się do ke. przeora. * 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjació Sztuk 
ięknych w Sukiannicach otwarte codziennie od godz. 
lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w miedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 


+1) 


płacą ; 


a m płacą | żądają |opłacą | żądają Puea i tądają (Ostat. AKCYE BANKOWE. madis 
PPE Pinpon. | ; bez bieżącego kuponu. 5% Obl. ind. ab 105 emo. Galioyi za 100 m. k.|103 — |104 —|5% Albrechta . . .. ma 300 ałe. za 100[100 50jio1 10], 7— |Bankvorein Wiener - „100 „104 60405 = 
Bawię papierowe PORŻJECE « 28 yo m FA sh = goj” % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100) — —| 97 255% n nmo „ 10% , Bukow. „ 100., „ |108 —|108 75]5q, Ferdynanda północn. na 300 „ ,„ 100/105 50.106 50 15:— Eudo handlu Pra; E w '|295 int] ba 
ar m veame irei AD. 0 f4% Listy likwidacyjne. . . „ „ 100| — —| 89 605% ais s 7% Siedm. , 100 „ „ |103 —.103 50 414% Kar. L. Em, z 1881 na 300 „, „ 100/100 —|100 4oj2— à „asp pm E na + 200 -1103 90j104 30 
Kupony sre a A Ni: 5 9p) 6 Og]5% Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100| — —| 95 —{5% „ » . 7% „ Węgier. , 100 , „ |103 —|108 50f5% Kuazycko-Bogum.  » 200 „ „ 100/100 10100 5oj1450|Laenderbanl (50% wpł.). s ko: jio mu 
$ N 0 SC S A 9 95| 10 o% > > p > s n» 100] — —| 88 *0 % Lw.Czer. z 1884 300 a. ab 10% za 100] 82 -_| 82 50 42.30 ko (er: io a + r-naflfh p PE z| = 
64 „Połysska kraj. galic.. -za złr. 100 |101 z0j1oż 8% >» 2 py: 3» RO= joa RÓŻNE INNE POŻYCZKI KO mice ARE o" E l, TE NORSE npikczy SOW | | - 2 
4% Pożyczka kraj. galio. . . = „ 100 | 90 26] 91 257% » an. Ra) "OM laa ' 6% Siedmiogrodzkie . „ 200 , , 10098 26| 98 7610 |Benk kredytowy krakowski , 200 „| — —| — Z 
5% Obligacye indenm. gal. za złr. 100 k. m. |102 50103 50 - 5% Losy Donau-Regolir. s 1870 za sztukę I |119 50ji20 —|P% Siedmiogrodzkie . kT 15 
4, 4 Listy zastaw, Banku kraj. za złr. 100 | 81 —| 92 Wiedeń, dnia 12/12. 5% Pożyczka z 1878 „ s 1ļio5 --|105 sojo% Lomb. (ag kj t za sztukę 1 n Z 155 60 AKCYE KOLEJOWE. 
5% Obligi komunalno . . . I Emis. | 86 26| 97 OBLIGIi DŁUGU PANSTWA % Serbska poż. pr. po 100 fran, » 1|30 -i 30 508% E I 6 zdr. pł a n 100 10) 9.81jAtföld-Fiuma . . . . . na 200 xè. |18250183 -- 
4% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . . .| 90 A a 8 bez bieżącego kuponu. 04% Losy Tureckie pr., 400 „ » » 1|1760 .8 — ry Moraws Bil. C.-B. 300 © > "Tool 72 50 p g 152sojFerdynanda p roco P 4060 n Sy 2329— 
{ . - Md o. >» aea) 5 4 I ź > 3 sal 
H sias an, ro I Se | 00 ge] o9 sojö% Renta austr. papierowaab 16°% za zr. 100] 82 70) 82 85 ISBOlKu la ludwik 0 4. © 210 zs lase 50 
6% 2 > "Banku hip. “Mai. 161 60 103 30 e no e” nos s 136 B 26 k E LISTY ZASTAWNE. LOSY. 13 —|Lwowsko-Czerniow.-Jassy . s SH k = a = 
. Eprom. 10%,| 98 26) 99 2 sga bS A e : : 4987. > lu i , 18, R 11-50JElżbiety . .-.. . . 4: n FOIL — 
i . % puk, 00 m A a 8 25] 97 -P >» >» pee. NOWA o- a? Td 99 90jl00 O5JE"/,% Bank krajowy galicyjski za zł”. 4% Ri 75) 91 85 Ered, dla hand. p i bizen, na 104 złi R MEK % "s 25 7-94|Konzycko-Bogumińskie + +44" 200 : 148 501149 — 
BAO | sit. Król Pas va rabli 100| 96 50| 97 2514% Losy zr. 18504 na 250złr.ab20"/,za100|128 — |128 5of6% Banku hipotecznego gali. : 2 100 |101 76j102 ZBjElary . Tio +." » m. 9.50lRudolfa aii 22 + 200 olisi --1186 60 
Boom r” oaea mE z s a z; z: lamie opi - mPas uje m: sa ma | aae arhin Donga a ions gg; gójsaaik zajęcie 0: aoo 7 IEE aset Po 
8 S l r % 1860 1 5 I 0% -let. . » i» -> — w Ja kCJE D » , : x ri 4 
Lwów, dnia 12/12. > * 1864 ne % całe , „ 100169 75170 a58% Zakł. kred. z. w Krak. 181 » » 100| 89 —|100 —|Ofner (miasta Rudy) . . © 40 , w. aj 43 50l 44 25 b Piet E TI . Z z ys > = 
bez bieżącego kuponu » . 1864 bor % pół „ , 100167 668 5of7% » 2 ns » 204 +7 w 108 |101 —|101 60|Ozerwonego Krzyża mik D TET p) ii m oglaga za Dansja * Koka di: — 
pIeżĄcego : a 6% , » nx 2 36- » n % 75 = n - €8. s now wzi = % a a 
e Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 |273 —|277 — ` 4! Boden-Uredit allgem. öst: „ 100-125-5012 —jBudolfa . +1. „ 10 „ w.a.| 18 26] 18 75 "WALUTY 
RO aiz zast. Fow. tred ziem. za zl. 100 | 99 40| 99 35) OPLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. Ba Baden Cred alig dat z pr. > 100 | 98 bol an —|Stanistawowskie. - - | © 20 7 w. al 20 50| 25 półns ważne . za aztuko | 5 98] 6 — 
46 os 75, 4 1 » 100 | 90 75) 91 26j4% Renta złota na 1000 xir. . za złr. 100) 99 50| 98 G5j4a, Galic. Tow. kredyt. ziemsk. „ „ 100| 91 —| 91 5of4% Tryestyńskie n» 100 „ m.k.j132 50]138 25łęp-to Frankówki - - ... 96] 9 99 
tla% Listy zast. Banku krajow. „ „ 100 | 91 25; 82 —/6%  „ papierowa. > . . „ „ 100] 91 15] BI 30[5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100] 99 501100 --44% b „ 50 „, w aj 69 —| — — feg.to Markówki . łza 34) 13 36 
5% Listy asi. Banku hipot. gal. „ „ 100 | 86 50] 97 —|J5% Obl. w. Ostb. s 1876 w zł. ab 10% eso. 160109 30J109 805% Banku mustro-węgierskiego „ „ :100 1103 75/102 25 6ł-Imperyały ros. pełne ważne „ n 32l 10 34 
66 Obligacye indemn. galie: zó z. 100 m. k. (1038 —108 TbjPożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100/118 —{118 z5jł*j,9, , s L a „ 100 [101 30101 56 axtar! = GE 56] 12 59 
41, % Obligawye pożyczki krajowej sa z. 100 | 90 50] 91 Ż „pa, 50 s „ „' 100117 WRIS 2549, , z zj + „ 100 —| %95 wł gk 65] 49 75 
59 Oblig koman Banku kraj sa sły, 100! 96 97 25044, Losy Tinańakie (Thnisn-Reg.) „ „> 100J122 751123 254% Banku hip. węg. z premią „ „ 100 [100 50f101 — PE." 100 ssak 5 =- 


a Nr. 286. NOWA REFORMA. Kraków 16 Grudnia 1885. 


Stół zy wwa pd tii Kowanówko pod Obornikami w'W. Ks. Poznańskiem. ani Tan pajlepsma mię BRNIE podłóg , połecają 
lat licrąey, * rzedania. * Wiadomo Za E: ET e we "RI 
góra Ne 1 Dra ZKELASKI wowie. 


kry ae Nr. 108 (gdzie śptekaj na Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1504 8 ? 
8. + 


"zakład leczniczy|-. — 
ypody cztowiek, Polsk, kawsler chorób umysłowych i nerwowych J. R. FBEALSKI J.H. Ehlers oproda Miejscowa | TOZSJIKOWA iii 


aiee i, 1. Tor język polski, przyjmuje chorych płci obojej, zapewniając im troskliwą opiekę lekar-| z aków, ulica Zwiersyniecka Nr. 32. ALTONA przy HAMBURGU 


rosyjski, niemiecki i cokolwiek francu- f : i : i 
ski, przytem znający dokładnie rachun- ską, wszelkie wygody i rozrywki (odczyty i muzykę) oraz towarzy- Największy wybór trumien metalo- | Tozsyła po aeni „A m ai najlepszy i najsmaczniejszy towar pocztą 
kowość, poszukuje odpowiedniego za- stwo wśród rodziny lekarzy. 163% 1 2| wych i drewnianych dębowych i mięk- ~ + woreozk»oh' lub paczkach. 
+ 4 (hak, ri À adin 5 7 ° BP] jet: R INP £ | Arabska Mokka, prawdziwa, szlach.  złr. 7.50 | Ryż stołowy, najlepszy  ułr. 1.30, 160 i 1.80 
jęcia. OheiuTby szczerze i sumiennie pra | Dr. med. Kończyński. Dr. med. Winklewsłń. | kich, kap, okryć, wieńców, szaf, krzyżów jawa Menado, ziotobrunatna, b. dobra „ 6.— Sago perl., wachadnielndyjskie “edr. 1.60 
cować. Wiadomość w Redakcyi* „Nowej it. p. przyborów dla zmaiłych, posiada ,Mokka perł., b. dobra, wydatna zł. 4 i 5— Migdały słodkie, I gat., wybierane w 4.50 
Reformy*. 1631 1 3 pierwszy krakowski zakład pogrzebowy Ceylo eat i RT G 5 OAM aniba, bez pestek TE 
"FT. ia“. łady przy ul. Zwierzy- pana ODEZY Go L0GREJ „—, Rodzynki Eleme, uajwiększe, wybierane 1.50 
IOIEGOCEZCEJNCGOCOJRÓWEOSCESEGEJ | eti 32, Ala przy U Mikolajskiej 10. | geye Pian, najlepsza, mo = | Cakir trz ; r 
EMGFEGOCEEZJCEDCEGJE|CEDREĘGEEDCEENEGE ją |: feckiej 32, Alia przy l. Mikołajskiej 10. |Geyice Plant, ajlepsza, mocna, "_ 5-zo| Cukier trzelnowy,waokind w kostkach „ %— 


4.50 | Wamilia, może być do innej przesył- 

ki przypatowaną, za laseczkę 10, 15,,20 ot. 
4.— HERBATA za kilo 
5. — | Congo, mocna zdr. '2.— 
z 4.— | Souchong, delikatna, aromatyczna „n 2.50 
Campinas, najl. czysta, mocna, wyd. 3.75 | Pekko, kwiat, bardzo dobra. mocna .945— 
Rio prawdziwa, mocna, czysta 3.— | Pekko-Congo, herbata familijna „ 8.— 


Na żądanie świadectwa z całej monarchii austro-węgierskiej. 
Próbki tylko za nadesłaniem IO ot. marki listowej. 1328 7.12 


1487 7.10 J. K. Pękalski. Cuba zielona, mocna, wydatna 

Jawa zielo:a. wielkoziarn., b. dobra 
Portorico, dobra i bardzo mocna 
Santos, najl. zielona, wielkoziarn., b. m, 


poszukuje sie gospodarza polo- 

wego od 1 styeznia 1886. Żonaty. 
energic: ùy, trzeźwy, "pilny, mogący się 
wykazać dobremi świadectwami z uzdol- 
niemis, znajdzie zaraz przyjęcie. Zgło 
szenia do Zarządu dóbr Osiek, * poczta | 
Oświęcim. 


Wielki Skład 
DAWIDA BUCHNERA 


w Krakowie, 

Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj jedwabnych czarnych i kolore- 
wych, aksamitów lyońskich, kasz- 
mirów czarnych zagranicznych, dy- 


J Gdybym był pierwej znał Pańskie Hoffa cukierki 
słodowe na piersi, byłbym wolny od mej dolegli- 

| wości piersiowej. 

Własne wyrazy Pana E, v. Vóróz — Raab. 
Proszę uprzejmie przysłać znowu 4 pudełka (po 60 et.) uzdrawiają- ję 
cych i ślinę rczwalniających Hoffa cukierków słodowych na piersi. Gdy-E 
bym był pierwej znał te cukierki słodowe na piersi. byłbym wolny od 
j dolegliwości piersiowej. Cukierki uwolniły mnie od mego zastarzałego ka k 
3 szlu; dlatego proszę przysłać mi łaskawie środek wymieniony jako prezerwa- 
tywę na przykrą porę roku. Z wys. poważaniem Emeryk Vóróz w Raab. 
Wny Panie! 

c Zwżyłam już 8 wereczków pańskich cnkierków słodowych, jądnak kaszel — wpraw. £ 
dzie zastarzały — nie ustąpił jeszcze zupełnie, chociaż się cośkolwiek zmniejszył Moje Ja 
już przebyte :0 lat wieku tłumaczą fen skromny skntek, co mi jednak nie przeszkadza 


AJ w dalszem używaniu eakierków. Dlatego proszę przysłać mi ca rychlej znowa: cztery wo- 
reczki tych cukierków, bo zapas jest bardzo bliski wyczerpania. 


a 3 z z 3 m 3 3 3 uz 3 
=> 


Patentowane skrzynki z kamykami do budowy 


ą w zupamie we wszystkich lepszych sklepach, sprzedających żabawki, w cenie po ot. 

i wyżej. Kto życzy sobie dowiedzieć się coś bliższego © ważnym systemie uzupeł- 

miającyna, na którym opiera się owa skrzynka « kamykami, ter niechaj zażąda kartą 

korespoudencyjną cennika bogato ilustrowanego od c. k, uprzyw. fabryki skrzynek s ka- 

mykami do budowy F. Ad. Richter et Comp, in Wien, 1. Nibelungengasse 4, a otrzyma 
go tranko. 1595 3 2 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
MARYI WYSOCKIEJ 


ul. Bracka l. 5, 


mając rozliczne stosunki w kraju £ 
1 za granicą, zajmuje aię umieszcza- 


i Ą Z uszanowaniem ~ Jan Debrola , t À 
niamgyecneziwy CAE rmrę ; Waidhofen nad Ybbs. pons. nadw. rados taohunkowy, wanów angielskich, płócien rum- 
ý 7 w mieszkający na /dziekanii, burskich — i sprzedaje takowe po 
kę: "rage cenach fabrycznych. częściowo + Starszego lekarza sztabowego Dra Milliera 


Baronowa Zitzewitz, która używała pańskiej zbawiennej głodowej zek tady. zdrowia | 

na dolegliwości żołądka i przez to zupełnie przyszła do zdrowia, poleciła mi wyrszić lx 
Panu niniejszęm jak najszczersze podziękowanie za swoje szczęśliwe ozdrowie lie. : 
ona kapitana Th. Chovallerie; Borsigstrasse 17a. 

Najac zaszczyt podziękoóać serdecznie za znakomitą tre*ó 13 flaszek piwa zdrowia fE 

z ekstraktu złódowego, upraszam równocześnie polecić, aby mi odwrotną pocztą przyszano [fi 
13 flaszek piwa zdrowia z ekstraktn słodowego. Mikołaj Malęaeay, Ipolysagh. 


Najjaśniejszy król zauważył z radością zbawienne skutki Pańskiego eks- 


hurtownie. 

Polecając się łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczności, zostaję 
z szacunkiem 
1490 12 35 Dawid Buchner. 


EMI 
4 | 


Mirakulo-wstrzykiwania |  ©słabienie, 


i pigułki leczą bez niebezpieczeństwa i | zmazania nacne, impotencye, osłabienie mę- | 


g jest od 1 stycznia p. r. 
Nawóz koński pod nader Anako- 
wanemi warunkami do zakupienia. Mający chęć 
akuna raczą się zgłosić db komendy „kosrac 
nad Wisłą” obok placu Groble w Krakowie. 


bez bóla wszelkie wypływy z cewki moczo- | skie (skutki samogwałtu), leczą tak u mło- 
wej, rzerzączkę, białe upławy, w klłku dniach, | dych jak i n starych ludzi, trwale i pod gwa- 
także i w zastarzałych przypadkach, gdzie już | rancyą słynne na cały świat Mirakulę-pre- 
żaden inny środek nie pomogł, gruntownie i | paraty starszego lekarza oztabowage Dra 
bez złych następstw. Cena 1 złr. 60 centów. | Millera. Cena 3 złr. 10 ct., przez pocztę o 


HRA HR 


1630 1 3 taj Ą à c AA e . . JE 
jj traktu słodowego tak na sobie samym, jak i na wielu członkach swojej fid przez posztę o 26 ot.mięcej. 6% et. więcej. 
rodziny. Kopenhaga etc. Kastenskiold. = - __ Sprowadzió można jedynie z apteki ów. Jerzego, Maksymiliana Sehnelda, Wien, 5 
J Mość król J eki lił i ie P: tuł d = Bezirk, Wimmergaase 23, dokąd należy się zwracać z wszelkiemi pi i ówieniami 
ego Mo erzy grecki zezwolił na udzielenie Panu tytułu nadwor- 3 t Bardzo ważne ! W Erikowie za składzie w Apiace E. Stożk wę elkiemi piseranemi zam jujęcjati 


al nego dostawcy, w uznaniu Pańskiego znakomitego »kstraktu słodowego. 
j Od Jego kr. Wysoxości ka. Walii nadeszła następująca depesza: „Dla fra 
M król. Wysokości kaiężoaj Walii proszę przysłać bezzwłocznie Pańskiego [py 
ij znakomitego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. i 
Hamburger Nachrichten umieściły (w streszczeniu) inne newe uznanie ksią- ff 


żęce w styczniu r. 1886: Gdgie odrnacrenie Jana Hoffa w Berlinie *padeszło do Ham- 
burga, do jego centrainego miejsca sprzedaży, od Jego Wys. ka Holsztyńsko-Gliieksbur- 


50/, taniej niż w Wiedniu i Pradze. 


Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła- an a 0 BARMAN TOO 


dające się: z płaszcza, unitormu, bluzy, 5 z © - 
spodni. czska, czapki, szabli, kupli, por PI w DU Í 5 aamen 3 iranano" mand 
teepe, feldbindy. krawatki z 6 kołnierzy: |: j + w), P 


skiego, który o wynślażku Jana Hoffa, mianowicie v jego ekstrakęie słodowym tak si „Wa h 2 : gólniej jeden gatu uek 
wyrała: „Ządauą skrzynię nadzwyczaj pięknego piwa ironik z ekstraktu ałodowego, ży: ge) | mi i 2 ty. rękawiczek. Wnzysiko tylko w butelkach i w beczkach € J 8 $ 
nalazku Jana Hoffa; odebrałem iz pewnością jeszcze często zgło zę się a nowe przedyłki,* 138 złr. Wyłog we sukus posiad.m za ę > 
i Takie odznaczenia książęce, często się powtarzające. sa dla cierpiących wskazówką, wsze na składzie dła całej armii podłuw 4 4 
r e iż nie powinni używać dla poratowania sweg®. zdrowia żadnego z wielu rdom ilan i ministeryglnych próbek. Pulecam s ę ła- K C E A $ 
Se wszystkich 3j (ale nie pochodzących od Jaua Hoffa) t. z. słodowych piw zdrowia, s'ropów słod. it. p. kawtj pamięci y 
FE  ładach D Hioffa, mi k ie prepatatów 1 WATU PRES" i M $ Ceylon wybornej i dosk - © 
FE a> j| Do Pana Jana Hoffa, mianowanego o.k. rędog za wynalez.enie preparatów leez- |G W. Stachowicz, Exportowe i Marcowe. f|* < y dosk - 
4 aptecznych 3 niczo-odł: wiejących z ekstraktu ałodowegó, maz wanych jego imieniem, właśpiciela złotego EE Krakó ul. św. Auny l. 5 F N Ekin Ç nalej w smaku, ktorą sprze- p 
O ACTI krzyża zasługi'z koroną, posiadacza wielu pruskich i niemieckich orderów. dwa G o "r 4 gr" zi é daję po lanie: cenie SQ cent. za 
perfum i u fryzjerów w Berlinie i w Wiedniu, Graben, Brannerstrasse, 8. 134457 JCI Za dobry materyał, gustowny i prze K aag a ( pół kilo i utóra naweż najwięcej | 
że Uwaga. Wkelkię sgłoszenia o ekstraktach są podrabianiem, na co słaby i le- G pisowy wj rob raręczam. 1515 19 40 a p U $ wybredn swe nie wsp. i J $ 
260 33 44 karz powinni zwracać iwagę. Jako znak prawdziwości powinien na preparatach słodo- ję w » - BE Wj y gust zup i olni 4 
wych Jana Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz alazcy Jana Hoffa). = — w d a £ | prócz trgo patu uka kawy po 
©eny w Wiedniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paką i flaszkami) 13 [Š | RZEE ERC © 6 © 50 ct, 60 e. I TU et. — jakuteż > 
. flaszek złr. 726; 2$ flaszek zir. 14 60; 58 flaszek złr 29710. — Skoncentrowany ekstrakt Ę ns sej tj 2 4 o Ę wwięlkie p 
5 f aładowy 1 gu złr. 112, 1s fiskonu 70 ot., — Gzekolada słodowa *;+ kilo I. złr, 240, Je | 38 DENTYSTA W TE 3 e | . d 
11388 WIELKI ZAPAS l sł. 1-60. IU, aèr. I — Cukierki słodowe na piersi w woreczkach po 60 t, 40 ot. WA z © 4 towary kolonialne ® 
, | 10 ot. Za RH stalo! za Z slr. nie aig nie wysyła. — Pierwsze, prawdziwe, r zpuszcza- JĘj imi inni z] paN m 4 Hajfa KG. b 
sztuczek sukna, El jące ślinę ońkierki słodewó na piersi Jada Hoffs, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie- JĘ L APANI IYA j ! A'K = £ " Pono sj = J'e ngu getunke po 
(8—4 metry) wszelkich kolorów dnin (w 107dzielnicach) zacząwszy od 13 flaszek dostawia się do domu.) ! È - k Ryuk S 6 = r rż z XPORTOWE! * z ky) cenach najtańszych $ 
Ak "PAM ] Kto z odżywczo-lekarskich środków słodowych na'prowinóyi chce Urządzić aptoozkę aj | mieszka W Myuku głownym, rog ' i] z È e M Ó w handlu 1964 4 p 
na ubranie męskie przesyła na żą- z gom może otrzyma! dobrany zapas już za 30 złr. według cennika. g Wiślnej Nr. 28, I piętro. z < IT z 2 j w. Goldwąssera 
danie; bztuczka po złr. 5 z fazystkie miejsca sprzedaży upoważniona są do dalszej sprzedaży plakatem kolo- jĘ 1454 25 : aa BM "A 4 ADEL ba y $ 
L. Stprch w Bernie. Sg m O | e pni dn M Z B m $ frakowie. Bynck Gł l5.. g 
; i z Utrz: na składzie: KRAKÓW: ki K. Wiszniewski, J. Trauczyński, E. Stockmar, W. I GTW" WYW G "WEB 
za? należy dokładnie określić. H Redyk. ach AaleLiócki Wilczyńiki, Jan Jańlga Byhek Nr, 41, W.Fona, St Feintuch, Ea Gyr moon A m 9 
Próbki za nadsełaniem 10 ot. marki. jj J. Mika i Sp., Ed. Fuchs, BOCHNIA: J Michnik. BIAŁA: A. Biumenthal, Fuchs, apt. Tylko, T a : 
DETON aaa | [w Harok. BORYSŁAW: Samuel J. Frennd. CZERNIQWCE: J. Schnirch, A. Bayer. CZORTK "a TT i J o ` = =: > 
f g Lud. Noss. apt. DROHOBYCZ: J. Alchmailer, Kaczka, gpt., T. Jabłoński ah Reiss, GORLICE: TE n r ze ar zyc || |= 
DRY |Ma, Sc |) TUTKI KRAKOWSKIE 
> : A : F. Wi i ób Poua YD., ; J.Bidorówici. E. Btónzel. 'apt. jes ; 
aj Mailers zadan s WORASTERZYSK : J. Mobyct, apt NOWYSĄCZ: W. Filipek, apt. OŚWIĘCIM: D. Pola. HG | autoryzowany inèynler P cywilny 2o w 18 ir 
3 :y med. Bzek, apt. P YoL:'M. Krug. *'J.[E Neugebauer, Bchaitter i Bp. A. Karpiński, ES$ Í z siedzibą urzędową w Krakowie, otwo E d o pppierosów, Z uajsepsz*) DiDui- 
z Þfeni i s OR: J. Aleksiewicą, apt. BANOK: J. B, ki. STANISŁAWÓW: J. „A. IB i * Ę 
najnowsza 60 hs Jenið, 0 nadwątleniu prz ra „pt. Kal aka PSE ART +. RE rr 2 TARNGBOÓŁ: 6: Jainrogiówicij SI | rzy? kancelaryę przy ulicy Bra* £ PR ki freneuskiej, Le Hvublou, Mais, 


nerwów, o skutkach grzechów młodości, o im- 
potencyi, o bezsilności u mężczyzn i t. p. Prze- 
syła się dyskretnie za nadesłaniem 60 centów 
w markach pocztowych pod adresem: Karl 
maa * grać 

1 


Ahdi i t. d, znan» z dobroci, 
z tabryki Z. Boguckiego (vakowane | 
w pudełkach po 100 sziuk). poleca 
bandel materyałów piómiepnych, | 
po cenach fubrvcznych 
Z SKALSKIEGO 
Sukiennice 29. 
1545 5 6 


kiej i. 10. 1535 10 12 


i H. Kabane, apt. TARNÓW: J. Mółdner 1 Sp. WADOWICE: Jan Rohl- ZŁOCZOW : Jos. Gold. 


TEJ) 
WSA 


Za staranne wykonanie ebstalunków ręczy 
sumiennie znany 


U A 
Sprzedaż mleka : Skład Piwa Kfajuwego I Aagranicznęga 
z dóbr Głrodkowiee J. BIPPER 


otwartą zostanie od l grudnia r. b przy "da 
‘| ulicy Brackiej Nr. 5 na dole. Przyjmuje w Krakowie, ulicą Sw. Jana, 5. 
się również stałe zamówienia dostawy 151 60 
l nabiału. 1649 9 1 . 


M a a rhaa l naL BĘ 


K. Rząca | Chmnrski w Krakowie. 


WODY MINERALNE sztuczne. 


Żelazista z pyrofosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda dla pacyentów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym. 
Litowa. przeciw kamieniom i artrytyzmowi. 

Jodowa. przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 
Alkaliczna, jak Selterska. 
Alkaliczno-Sodowa. jak Vichy. 

Alkaliczno Sodowa jsk Bilińgka, 

Gorzka. jak Wikiorya. 1470 10 ? 

Woda Sodowa. 


Wody te aprobowane przez św. Towarzystwo lekarskie w Krakowie, powszechnie 
ze skuteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 
atesta przesyła się na żąianie franko. 


Medal zasługi wystawy lekarsko przyrodniczej. 
PA" TECH men"! 


towąrów z masy konkursowej p. Zofii Iwanickiój, skła- 
dających się przeważnie z płaszczyków ubrań i su- 
kienek dziecinnych, rozpocznie się w dniu 15 grudnia 
1885 roku o 9 przed południem, w rynku głównym 
w Krakowie, w Fałacu Spiskim, o czem Szanowną 
Publiczność, zwracając Jej uwagę na nadchodzące Swię- 
ta Bożego Narodzenia zawiądamia 

| Zarządca masy konkrsowej 


isng s D Ablamowicz. 


Tylko 3 zir. 


najpiękniejszy i najszlachetniejszy 


| AZ D'RE; 


LUDU 


Tylko 3 złr. 


300 tuzinów dywanów w najpiękniejszych 
tureckich, szkockich i h= a wzatach, 
č metry długości, 11/4 szerokości, musi się w naj- 


A. Szafrański 
krotszym czasie wysyrsedać; sztuka tyjko 3 złr. 


Fabryka skór 4 ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, DD wolne'od ota, z. Hadesłaniem tub za pobraniem 
AGI DŁUZYŃSKICH 4 urządza pogrzeby od najskromniejszych © naieżytości. Odpowiednie kmpy na łóżka 
BR do najwspanialszych rozmiarów i posiada |) 4 para 2 złr. 

: 8 « największy skład wszelkich przyborów p Adolf Semmerfeld w Dreznie, 

w Ludwinowie pod Krakowem a owych. | Paltaani A andion. e 

s b 7 : 'A. ans 2 meszek = 
zalecają gwoje skóry na obuwie, |g 7% Teleeramy: aa GU 7. Kraków. zT 
uznanę przez tutejszych majstrów towwwwwwwwwowwe Leçons de FranQius 


dodając ipla n amnya gotoereete „O TAL aT 

wnuj 16 Wal aucien eleve eco e po ons à 

hamburskim skörom, jakich krajo- ; SEa a tiguol ov. Leurót de la Bociśtó: d'hithnigraphie 
; 


Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 


Pamiątka po zmarłych. 


Portrety w naturalnej wielkości | 
wódłng każdej fotografii. Zadatek I złe. | 
Podobieństwo zapewnione. 
Premiowana pracownia artystyczna 
Siegfrieda Rodaschera. 
Wian, I; grosee Pfirrgasko €. 
4457 6060 


lekarz zdrojowy w Maryjenbadzie, ordy- 
nuje przez przeciąg pory zimowej ra 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby stawów, mięśni i ner- 
wów, jakoteż otyłość leczy zapomocą 
mięsienia (Massage) według najnowszej 
metody. 1358 10 10 


yplom honorowy I medal rządowy. 


| 


pogrzebowych. 


Yas "etui POM "JqEJ PEŁĄEZ "9U0Y 


R: 


, b : de Faris, proiezgeur de la lauguą et do'i listé- 
we garbarnie dotychczas JESZCZE w wielk.m Z pasie otrzy mał 


rature frauçaiee, a Ihouneur de faire savoir, 
nie wyrabiały. MAGAŻYN MÓD quarsivć récemment et instalić à Uraqovis, se 
A», Ss SA Maryi Prauss 


met a la disposition des personnes qui voudront 

ay p y bien l' hogorer de ieyr consue, pour |' ótada 

plac Franciszkański 141, 1 piętro. et le pertev ionuement de ia langue française. 

2 1573 6 6 + Felix dë Rogala Lewicki. 
2000200000000004000000000008 14 Sarowiślua. 


fi 
J 
| ———— O | 


1533 7 10 


eer NA 


„ŚWIATEŁKO 


pa kge Osoby interesowane, iż 
tozpoczmsm Kursa 


lekoyj tańców 


salonowych i aólowych tak u Siebie, ja- 

kołeż iow domach prywatnych. 
"Marya Parvi, 

1871 4 4 ulica Kanonicza Nr. (5, 


„Światełko* wychodzi trzy rązy w mie- 
siącu, każdego lgo, 10 i Z0go na pięknym. we- 
linowym papierze, illustrowaną w każdym nt- 
merza 0, trąci, madar bogałej | tęndgńóyl pa- * 
trybtycznej, W kężdyt nymerze szarądy, tami- 
główki i zadania konikowe 2 nągrodamił za roz- 
zan © e : 
ragdpiata.na. to jędyną pisemko w Galioyi 
nosi: 


rocznie 3 r 
cznie r. 
Aro ipis 1 złr. 


Herbata iomeriana. 
znamięnity środek, zalecany przez lękarzy 


na choroby płuc i szyi (na suchoty, astmę i dolegliwości 


wi 
wy. 


Ekspedytorka pocztowa 


z kilkoletnią praktyką w jednym z więk: gardiane) Cgłoroczni prennineratorowi j - 
> ą W R URRARIE Jo łoroczni prennneratorowie otrzymają Zaw Z ET" - r 
szych niesraryalnych urzędów i uzdel= ] Zdumiewąjące skutki! Broszurę rozayła się darmo, bezpłatnie plarwązy, illugtrow Kalenda- . - s ENT 
niom tblegraficznem poszukuje tinie- | Jeden pakiet 1.20 marki. jedynie prawdziwa u A. wdlfęky'ego, Ber: yk dią © te] nalskich ma rak at, = pa PTK OTOAA | r apaz T c OSSO iienawie 
Sczęnia. Oferty pod literami: ML W. lim N., Weissenburger-Strasza 79, 1481 5,52 atu mj go poj PE- è * L u W. MÜLDNERÀ i SPO a RÓ ES 
D 485, Kraków, filia. 1618 3 3f BSD" W KRAKOWIE w aptece STOCKMABA. Tag f aiaa W GL 23 


= O A "PARY 
Z drukarni Zw Krakowie. 4 aes a Ma A Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew 1. 


